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Piqta rocznica 
wyzwolenia Korei 

15 sierp!llia 1945 r. Armia Radzie
cka wyzwoliła Koreę. Wyboro 

we oddZJiały japońskie. kwantuńska 

armia, 12:ostała rozbita 
Zlikwidowany został japoński a

parat kolonialnego ucisku. Po latach 
ntlewoli lud koreański odzyskał u~ 
pragnioną wolność, stanęła przed 
nim otworem droga do stworzenia 
własnego, niepodległego państwa. 

Niewola japońska trwała blisko 40 
lat. Japonia, realizując swój program 
kolonialnych podbojów, !UlWładnęła 
Koreą po wygranej wojnie rosyjskr>
japońskiiej w 1904-1905 r. Całkowi
te anektowanie kraju nastąpiło w 
1910 r„ kiedy to Korea została włą~ 
czona w skł.ad cesarstwa japońskie
f!O. jako jedna z jego kolonii. Kapita 
liści jaQ&l'lscy rzagarnęli w swe ręce 
V{S7YSt~ bo~actwa kraju, jak rów
nież cały przemysł i znaczną część 
IZiemi. Jak wyglądała sytuacja 
wsi, mówi najlepiej fakt. że cesarz 
japoński był największym bbszarnj
kiern w Korei. Majątki jego WYTIO
t;iły z górą 100 t:vs. ha ziemi wtedy. 
gdy przeciętna własność i:hłopska Ji. 
czyła najwyżej 0.15 ha. Poza tym 
w okręgach wiejskich działały jaooń 
skie towarzystwa rolne. jak r6vn1ież 
-poszcze!!ólni. obS7..arnicy. kt9rzy zrnu 
sza1l chłouów do wyprzedaży zi.emi. 
W okresie -panowani:i. japońskie~o 
-ponad 2 mil. chłopów utraciło zie
mię. Chłopów eksploatowali nie tyl
ko okupanci. ale także rod:cimi ">b
!'7„rnicy. 

N ie lepiej przedstawiała się sy
tuacja przemysłu. którego ro2'!

wói był przez imperialistów japoń
skich sztucznie hamowany. Począt
kowo pragneli on[ uczy!llić z Korei 
:źródło zaopatrzenia w nrodukty ro1~ 
nicze ; tani surowiec dfa przemysłu 
japońskiego. Dopiero nóźniej rozwi
nęli w kraju przemysł izbrojenJiowy, 
który miał zaopatrzvć wyruszające 
na podbói Azji wojsko japońskde. a 
równocześnie miał stanowić bazę 
zf.lonatrzenia dla agresji przeciwkQ 
ZSRR. Wskutek tego przemysł ko
reański miał wadliwy, jednostronny 
charakter, a nrzy tym był całkowi
cie podporząsik0wany t>Otrzebom ja
pańs1<im. Korea pr<iede wszystkim 
spełniała rolę dostawcy taniego su
rowca i taniej s'iły roboczej. 

.R.obotnicy koreańscy skazani byli 
na nędze . Rłód i pow0lne wymiera· 
n1e. Musieli oni pracować po 16 ~o

ły wojska amerykańskie w trzy ty
godnie po wyzwoleniu Korei przez 
Armię Radziecką, nie tylko została 
zatrzymana w rozwoju, ale - cof
nięta z powrotem do stanu, w któ
rym znajd0wała się w czasie niewoli 
japońskiej. 
Jedyną „z.mianą" w południowej 

Korei było to, że miejsce Japończy
ków zajęli Amerykanie i dch kore
ańskie marionetki. Cele ekonomicz
ne. do których dążyły Stany Zjed
noC?,one, były identyczne z celami, 
które chcieli przedtem "lSiągnąć im
perialiści japońscy. Zamiast panów 
z Toldo - panowie z Wall Street 
pragnęli wykorzystać dogodne poło• 
żenie geograficzne Korei i przekszta'l 
cić ją w bazę wojenną. skierowaną 
przeciwko Chinom i ZSRR. 
Jakże inną była pokojowa poli-

tyka Zw. Radzieckiego, który 
udzielił narodowi koreańskiemu bra 
terskiej pomocy i przyjacielskiej ra
dy. Różnicę tę zmuszeni są stwie~ 
dzić nawet ludzie, których nie m0-
żna posądzać o sympatię dla Zw. Ra
dzieckiego, jak np. b. minister an• 
gielski John Tomas Pratt, który w 
liście otvJartym, wydrukowanym w 
dzienniku „Times" pisze: 

,,Podczas gdy pomoc Ame
ryki stworzyła Czang Kai
Szeka i jego bandę rabusiów 
w Chinach oraz podobną ban 
dę Li Syn-Mana na Korei, wła 
śnie z chwilą. gdy kraje te 
zwróciły się w stronę ZSRR, 
powstały dla nich "vreszcie le
psze perspektywy... amery
kańskie ,,Biuro Propagandy" 
w Seulu obwieszało swój lo
kal atrakcyjnymi plakatami o 
lroreyściach demokracji w sty 
lu amerykańskim, tymczasem 
Rosjanie w Korei północnej 
uczyli chłopów ulepSZ<>nych 
metod uprawy, rozdzielali zie 
mię wśród rolników i przepro 
wadzali daleko idące refor
my podatk·owe". 

Wspaniały, wszechstronny rozwój 
Korei północnej i jej dążenie do zje
dnoczenia kra1u, stan·owiące przy
kład i zachętę dla uciskanych i wy
zyskiwanych mas . pracujących na 
południu, byqy solą w oku amery· 
kańskich imperiali.stów, krzyżowały 
ich plany. Chcąc zniszczyć tak nie
wygodną im Koreańską Republikę 
Ludowo-Demokratyczną rząd USA 

Mana do zbrojnej napaści ,a gdy nie 
udała się ona, Stany Zjednoczone nie 
cofnęły się przed bezpośrednią zbrojną 
agresją na Koreę. 

W piątą rocznicę wyzwolenia ~.trafu 
spod japońskiego jarzma niewoli, na
ród koreańskt prowadzi sprawiedliwą. 
wyzwoleńczą, wojnę przeciwko brutal
nej napaści imperializmu amerykań
skiego. W walce tej lud koreański nie 
ustanie tak długo, dopóki nie osiągnie 
wielkiego celu: jedności i niepodległo
ści całego kraju. 

EUGENIUSZ STANKO 

Premier Józef Cyrankiewicz 
do premiera Kim Ir Sena 
z okazji święta narodowego Lu· 

dowo-Demoltratycznej Republiki 
Korel, Premier Józef Cyrankiewicz 
wystosował do Premiera Kim Ir· 
i;;ena następującą depeszę1 

„Pan Kim Ir·Sen 
Premier Rządu Ludowo
DemokratyczneJ 
Republiki Korei. 

W dniu Swlęta Narodowego Lu
dowo-Demokratycznej Republlkl 
Korei, w plą~ rocu C"I wyawot„. 
nla, ślę Panu, Pani Premierze, w 
lmleniu Rządu R. P, l własnym 

najserdeczniejsze tyczenia ostateca 
nego zwycięstwa w walce a Impe
rialistycznymi agresorami, o zje
dnoczoną, niepodległą. demokra· 
tyczną Koreę. 

Wspllnłale sukcesy bohaterskiego 
ludu koreaśskiego, zwycięsko I 
zdecydowanie wypierającego ze 
swell'o kraju lmperlaV,stów, •Il 
przestrogą dla podtegacey woJen
nych oraz wskaznJ11 potęgę naro
du, broniącego 1wej nlezawlsło8cl 
I prawa do tycia w ustroju spra
wiedliwości I demokracJI. Boha· 
terska walka ludu koreailsk.łego 

Jest wzorem dla ludów clemlęto
nych przez imperializm. 

Wraz z całym obozem demokra
cJt I pokoju, któremu p'rzewodzl 
potętny Związek Radziecki, naród 
polski wYSUwa zdecydowane łąda
nie pod adresem Imperialistycz
nych agresorów: 
Ręce precz od Korelt 

Józef Cyrankiewicz". 

podjudził marionetkową klikę Li Syn- ---------------·· 

d.zin na dobę a całą zapłatę stam- l k 1 d • 
':'"'iło ni~ra7. jed~nie trochę marnej A A u Im. 
zywnoścJ. Życie ich było ponurą WP U U 
"0•~r;ą niewolników. ja1'o pierwsze UJ Lodzi 

f. Platfr 
w parze lll. uciskiem i wyi;yskiem odpowiadają na apel górników 

"kon')m1cznym szedł ucisk na· ta .1. • • • • 
rodowy i kuJoturalny. Japończycy Jako pierwsza z załóg fabryk łódz ter pos ~owi 1 ~mme1s~yc posto1e 
niszczyli koreańską kulturę narodo- kich na apel górników śląskich odpo· produkcy1ne, ~uzytkowac ponadnor
wą. usifowali !Zjaponizować ludność. wiedziała. załoga Zakładów Przemy- maty!vy .zap.asow magazy!'owych su
Nie wolno było używać języka k0- słu Dziewiarskiego im. E. Plater. :owcow 1 połfabrykatów .itp., zysku-
reańskiego w urzędach. a w szko- Pracownicy zakładów im. E. Pla~ Jąc 280 mil. zł oszczędnosc1. 
łach językiem wykładowym był ja
poń~ki. Dla przeciętnego Koreań- us•tłował 

. , , . 
c1.vk;i wykształcenii> wyższe ponad 
szknlę początkową było rzeczą nie

wyw1ezc za granicę 
m0żliwą. 

własnoręczny list Tadeusza Kościuszki 
Jak straszliwy był ucisk kolonlal 

ny w Korei, świadczą słowa jedne
go 7. gubernatorów japońskich: „Ko
reańczycy muszą się zastosować do 
naszych porządków, albo zginąć". 

WARSZAW A, 14.8. W dniu 14 bm. 
stanął przed Sądem Apelacyjnym 
w Warszawie 46-letni ks. Paweł 
Iliński, na którym ciąży zarzut usi
łowania nielegalnego wyjazdu ku
trem rybackim do Szwecji, próby 
wywiezienia zagranicę własnoręczne
go listu Tadeusza Kościuszki, a wr~-

szcie dokonania szeregu przestępstw 
walutowych oraz używania fałszy
wych dowodów osobistych. Wraz ,.; 
nim, odpowiadają przed sądem Irena 
Marciniak, Maria Zych vel Brejtero
wa i Michalina N owi.eka, które współ 
działały w dokonywaniu przez ks. 
Ilińskiego przestępstwach. 

Mimo wszelkich prześladowań , 
walka wyzwoleńcza w Korei nie u
stawała ani na chwi.lę . Imperialiści 
japoń~cy krwawą przemocą tłumili 
ruch wolnościowy. Godiina wyzwo
lenia wybiła. gdy Annia Radziecka 
rzadała klęskę wojskom iapońskim, 

Amerykańskie rednostki rozbite doszczętnie 
w pamiętnym sierpniu 1940 r. PEKIN, 14.8. Z Phenianu dono-

Wyzwolenie kraju przyni'!sło ze szą: oddziały armii ludowej, pokonu
sobą n iebywa'łe ożywienie i rozwój jąc zaciekły opór wojsk amerykań
wszystkich dziedzin życia. Przepro- skich i lisynmanowskich prowadzą w 
wadzane reformy społeczne mówiły dalszym ciągu natarci:r 
wyraź!llie, że Korea wchodzi na <lro- Oddziały armii ludowej. które wy
gę demo kra tycznego rozwoju, niep'J- z.woliły miasfo ~andżu i ~ejony ok o
dległości i dobrobytu. Niestety, tyl- h~zne, ~ontynu?Ją natarcie, zadając 
ko jedna. północr;a część . kraju. mer I meprzyJacielow1 z'.1aczne. straty. Na 
gła ~ię swobodnie rozwijać. Druga południe od Sandzu wo3ska ludowe 
bowiem. p·ołudniowa, dokąd wkroczy doszcz~tnie rozbiły nieprzyjaciela. 

W walkach, jakie toczyły się 'IV 
tym rejonie, poległo w okre!lie od Z 
do 10 sierpnia ponad 1.500 nieprzy
jacielskich żołnierzy i oficerów, a po 
nad 500 dostało się do niewoli. 

W oj ska ludowe wzięły znaczną zdo 
bycz w tym czołgi , samochody, dzia
ła 105 milimetrowe, ciężkie i lekkie 
karabiny maszynowe, pistolety auto
matyczne i wiele innej broni i amu
nicj~ 

A.merykańsrći wydawca „,The National Geographic Maga
zine" dbcił o to, by jego czytelnicy byli dobrze zorientowani 
zamieszczając w CZERWCOWYM(!) numerze tegoż pisma 
obszerny artykuł, liczne · zdjęcia, mapy z Korei. Mimowoli 
dootarczyl jeszcze jednego dowodu agresji USA na Koreę. 

Z nienawiścią spoglądali amerykańscy imperlallści na północ od 38 równo-i 
leŻl!l.ka, gdzie naród koreańslti, wyzwolony przez Armię Radziecką budo.

'Wał nowe, oparte na demokratycznych zasadach, pokojowe życie. . 

Kilka Ll·SY!l-Mana zamieniła· Południową Koreę w kolonię amerykańską. 
w której oficerowie USA wyszkolili i uzbroili armię agresji. Na zdjęciu 
parada najemnilców przed amerykan kiml rozkazodawcami w Seulu pned 

napadem na Ludową Republlltę Koreańską. 

Dobrze się czull amerykańscy oficerowie sztabowi w Poludn. Korei, gdzie 
przyiotowau si• do „Blltzmarsch1'" prze1 38 równoleżnik, 



Prawda •• Koreę o agres11 na 
Li Syn-Mana na rozkaz i za egodą 
oficjalnych przedstawicieli USA. Rz!id radziecki na podstawie pew

nych danych i bezspornych fal\tów 
sformułował już swoją ocenę agre
sywnych działań rządu USA prze
ciwko narodowi koreańskiemu. Dele
gacja ZSRR w Itadiiie Bezpieczeń

stwa, .na polecenie rządu ZSRR, na 
podstawie faktów i opiera,iąc się na 
ogólnie przyjętej międzynarodowej 
definicji agres.ii, wykazała i dowio
dła, że rząd USA dokonał brutalne
go aktu agresji w stosunku do na
rodu koreańskiego i jest agresorem. 
Przedstawiciel USA nie był w stanie 
obalić ani jednego z tych faktów. 

Dnia 13. VrII. podaliśmy przebieg posiedzenia Rady 

Bęzpiecze·' ci, na którym przedstawiciel ZSRR Jakub 
Mdk zo:rudizował genezę i przebieg amerykańskiej 

Clg.li ~ Koreę. Dziś podajemy obszerne streszczenie 

rewę1 cyjnego przemówienia Malika 

Tak oto rozpoczął się konflik• 
wewnętrzny, wojna domowa mię
dzy dwoma obozami rządowymi w 
Korei. Po sprowokowaniu tego kon
fliktu, widząc, że terrorystycmy 
reżim Li Syn-Mana rozpada się, 

rząd USA uciek'ł się do jawnej in-
terwencji w Krorei. Takie oto są nie-
ooprzeczalne fakty i przedstawiciel 
USA nie mógł ich obalić. 

Powoływanie się na tzw. raporty 
komisji ONZ do spraw Korei nie 
wytr.zymuje krytyki. Wiadomo, że ta 
sam.a komisja otrzymuje wszystkie 
informacje dla swych raportów przed 
stawdon;ych ONZ jedynie 11. tychże mę 
tnych, Jednostronnych i fałi;zYWych 

źródeł amerykańskich i lisynmanow· 
skich. 

Taki wymyi;;ł ~r Cb_urclaUil.a. nie l netkowego rządu południowej Korel 

odpowiada rzec21yw;ist-0ści i 5eit ~Y- rozpoczęły nagle natarcie na tery

ssany z palca od poc~tku do )w1ica. torium północnej Korei wzdłuż całe-

FABRYKOWANE DOKUMENTY 

Nie odpowiada również l'UICZ:ywi- go 38 równoleżnika. Przeciwnik po 

stości zawar~e w sprawozdaniu TZą.du rozpoczęciu nagłego natarcia, wtarg

USA twierQzeJJ.ie, że amerykaiiJJkie nął w głąb terytorium północnej Ko

siły powietr2!\le rozpoczęły operacje -rei na 1-2 km na północ od 38 rów

bojowe dopiero ~8 czerwca. Operacje noleżnika w rejonie na zachód od 

te zostały rozpo~ęte znacznie wcze- Hjadiu oraz w rejonach Kymczon 

śniej. Dowództwo armii ludowej do- i Czerwon. Ministerstwo spraw we

niosło z Phenian, że lotnictwo ame- wnętrznych Koreańskiej Republiki 

rykaii.skie bombarduje -iniasta i wsie Ludowo Demokratycznej wydało roz-

Korei poczynajfle od 2Q° ~erwea. kaz by wojska ochrony pogranicza 

Zasadniczym raportem komisji, odparły atak przeciwnika, który 

!Ila który powołuje się przedstawiciel ŁAŃCUCH FAŁSZERSTW wtargnął na terytorium północnej 

USA, jest telegram otrzymany w se- Powoływanie się w sprawozdaniu Korei. W chwili obecnej wojska o-

kretariacie ONZ 29 czerwca, a zawie rządu PSA na raporty tej komi/!ji, chrony pogranicza republiki stawia· 

rający doniesienia, odpowiadające nie wytrzymuje abtmlutni.e .kcytykl. ją przeciwnikowi zaciekły opór. Od-

rzekomo sytuacji z dnia 24 czerwca. parły one ataki przeciwnika, który 

S 
Mamy tu do czynieniJI. z oczywistym 

amo już zestawienie tych dwóch i jaskrawym fałszer.stwem. Najpierw wdarł się na terytorium północnej 

dat wskazuje, że raport ten został Ko~·ei w i·ejonie Janżian. Rząd Ko

gprepuowany ex post, po załamaniu dowództwo oraz ofjejalni przędstawt reańskieJ· Republiki Ludowo Demo-
eiele USA w Korei t w Japonii zao-

l!ię inwazji wojsk lisynmanowskich lnatycznej polecił ministe1·stwu 

na północną Koreę, w celu ukrycia patrzyli komisje w $woje fałszywe spraw wewnętrznych republiki, by 

faktu tej inwazji i jej orgańizato- informacje 0 począ.tlwwej bzie wy- ostrzegło ono władze rnarionetkowe

rów. darzeń w Korei, o~nie z;,.ś rząd go rządu południowej Korei, że je-

Raport komisji zawie1·a twierdze. USA 1 jego delegal!jft. lf B~z~ Bez, śli nie zaprzestaną. one niezwłocznie 
nie, że wojska południowo-ko1·eańskie pieczeństwa us!łujlj. µ,:as'.iilHit ll"'.e swych awanturniczych działań wo· 

rozlokowane były rzekomo w głębi oskarżenie przeciwko rz.ą.d<lwi K.ore- jennych w rejonach na północ od 38 

w celach obronnych. Jednakże w ańskie.f Republik! !Mdowo J)em.okra- równoleżnika, podjęte zostaną s~a
sprawozdaniu rządu USA, pnedsta- tyc:llnej i·aportami tej kmniiJi, zre- nowcze kroki dla zlikwidowania prze 

wionym Radz-le Bezpieczeństwa dagowanymi na podstawie inf-0rnui.- ciwnika i że poniosą one całkowitą 

stwierdza się, że ze strony południo- eji amei·ykańskich, tj. faktycznie po. odpowiedzialność za wszystkie powaz 
· dyktowanymi przez dowództwo woj-

wej Korei, na początku starcia, dzla- ne następstwa tych awanturniczych 

łało 5 dywizji południowo • koreań· skowe USA. działań wojennych". Fakty te nie są 
skich, a sz6sta dywizja znajdowała Jaskrawe fabzer1Jtwo uderza znane Radzie Bezpieczeństwa. Dele-

się nieco bardziej na południe i wzię wprost w oczy. gacja USA dołożyła wszelkich wy-

ła udział w walkach 24. czerwca. To siłków, aby fakty te ukryć, niedo· 

samo isprawozdanle utrzymuje, że B!ZPRAWNE REZOLUCJE puściwszy i nie dopuszczajęc obecnie 

ze strony Korei p6łnoenej na począt Na podstawie tych jf!dnostron· przedst.a'Yie!ell rz,du Koreańskiej 

ku starcia czynne były S dywizje nych, fałszywych i tendencyjnych I Repub~i Ludowo DeJ?lokrat~ez?ej 

i 2 brygady, tj. w pl'Zybliżeniu nieco informacji, grup1t członków Rady, - lub 'Yładz północneJ. Korei, Jak 

mniej niż 5 dywizji. Bezpieczeństwa, bez udziału 2 ata. /'nazywa ich p~zed1~aw!c1el USA -: 

BICI WŁASNĄ BRONIĄ łych członków Rady - ZSRR i Chin . do. Rady Bez~1~czenstwa, aby ~ogh 
- przyjęła bezp1·awne rezolucje, , oni przedst~w1c te fakty Radzi~. 

Nie odpowiada równ 'eż rzeczywl- skierowane pi·zeciw l'Zlłdowi Koreań / Zna.p.e tez .są powszechnie w1elo-

11tości twierdzenie, jakof.y, wojskom ekiej Republil<i Ludowo Demokra- 1 krotne 

lisY?1manowskim brakło ciężkiego u-' tycznej, kt6re obecnie usiłuje się' AGRESYWNE WYNURZENIA 

zbrojenia, a mianowicie artylerii. przedstawiać jako „rezolucje Rad~· j Li Syn~Mana skierowane przeciw

Poz.a znanym.! wiadomościami z ame Bezpieczeństwa." i u11prawiedliwiać ko Korei póinocnej. Korespondent 

rykańskich źr6deł ofie.falnyeh o tym, za ich pomoclł agresj9 USA w Ko- dz,ienn.!ka „New York Times" Sul-

ją.k wielkie ilości broni rlostnrczono rei. livan, który odwiedził Koreę, pisał 

prr.ez rząd USA marionetkowemu np. 26 czerwca :rb. że „prawie wszy-

reżimowi w południowej Koi·ei, mot- W OBLICZU NIEZAPRZECZAL· 1Jtkie enuncjacje na temat wojny 

na też wymienić następujący fakt: NYCH FAKTóW pochodziły od przywódców polud-

według komunikatu dowództwa ai·mii niowo _ kore11.ńsklch" i że „w s:ze-

ludowoj jednostki tej armii, wyzwa- i w śwl tle deklaracji przedstawi- regu wypadków Li Syn-Man dawał 

lająe półwysep Ongdin od wojsk li· cieli reżimu lisynmanowskiego i oso- wProst do zrozumienia, że jego ar

synmanowskieh, zdobyły 500 cięż- bistości oficjalnych USA załamuje mia podejmie natarcie. gdy tylko 

kich i !e'kkich dział, przeszło 2.500 się całkowicie wereja przebiegu WY· Waszyngton udzieli na to swej zp;o

karabin6w i 140 samochod6w, 28 lip· daneń w Korei, przedstawiona przez dy". 

ca wszyscy członkowie Rady Bezple- delegację USA w Radzie Bezp!eczeń- Zaledwie na tydzień przed pro

czeństwa. mogli pl'zeczyt11~ artykuł stwa.. W deklarB.cji rządu ZSRR w wokacyjną napaścią wojsk Połud

opublikowany w dzienniku · „New dniu 5 lipca, jak równie:i. w ośwtad- nii0wo • koreańskich na obszary po

York Times" przed wpi·owadzeniem ezeniach delegacji ZSRR, złożonych l{raniczne Koreańskiej Republiki 

przez Mac Ai·thura jak na.isurowezej w Radzie Bel':piec:zeństwa, przytoczo Ludowo Demokratyc:zne.i. Li Syn

cenzury wojennej. Artykuł ten nosi no licrme dane ~wladez ce o tym, że l\'lan przemawiając 19 czerwca na 

tytuł: „Zdobyta broń pomaga północ wydarzenia w Korei Si! następstwem „zgroma<lzenlu narodowym" w Seu

nym Koreańczykom". W ai·tykule prowokacyjnej napaści wojsk połu- lu. w obecności Dullesa, oświadczył: 

przytoczono opowiadania Ameryka- dniowa • koreańskich na okręgi Ko· „jeżeli nie zdołamy obronić demo

nów, że są oni ostrzeliwani ze swych reańskiej Republik! Lt1dowo Demo. kracj•I w zimnej wojnie - wywal

własnych dział zdobytych przez pół kr'1tyeznej, 11ąsladują.ce od północy ezymy izwycic:stwo w aorącej woj• 

nocnych Koreańczyków. Przypuszcza z SS równoleżnikiem. nie". 

się, że północni Koreańczycy zdobyll Potwierdza to m. in, deklaracja b. John Foster Dulles, odpow!ada-

wiele broni. Podczas odwrottt od 38 lisynmanowskiego ministra. spraw jąc Li Syn-Manowi, zapewnił go, 

równoleżnika, na dystansie 100 nlil, wewn„trznyeh Kim 1-Seka, który że Stany Zjednoczone gotowe są o-
" kazać nlezbedną t:i".lmoc moralną i 

wojska południowo-koreańskie po· 8 lipca oświadczył eo na11tępuJe: materialną Korei po'łudniowej, któ-

rzuciły prawie cały sprzęt otnyma- „Jest ri:eezą powszechnie znaną, że ra prowadzi waTh:~ przeciwko ko

ny z USA, wł1&czająe a1·tylerię, same. na wiosnę b. r. Li Syn-Man, na we. munlzmowl. 

chody i nawęt r~czną broń paln3. zwanie Mac Arthura, wyjechał do 
Powtórzyły 11ię wydarzenia chiń. Japonii. Otrzymał on tam od Mac 

skie, kiedy i·ozgromione bandy kuo- Arthura. rozkaz przekazania do dy. 

mintangowskle, ZMpatrzone w broń apozycji Mac Arthura swojej armil 

amerykańską, porzucały całli te bro~, na czas „pochodu na północ" i wspól 

cofając się pod ciosami wyzwoleń-, nego wyszkolenia oficerów tzw. ar. 

czej armii Chin Ludowych. mii „obrony narodowej" i armii ja-

CHURCHILLOWSKIE I pońsklej .. Li Syn-Man pr~ystą.plł do 
OSZCZERSTWA AUSTINA wykonania tego rozkazu i był pne. 

konany, że po i·ozpoczęelu pochodu 
Przedstawiciel USA, w 7elu za• na północ otrzyma poparcie ze stro

gmatwania faktów, ~cieka się wręcz ny amerykańskiego lotnictwa d floty 

do oszez~rstwa przee1wk? Zwi~zkowl wojennej, że z Japonii otrzyma „ar

Radzieck1emu ośwladezaJąc, ze Ko· mię ochotników" i na pewno wygra 

rea, półn?cna zaopatrywana jest w wojnę„. 25 czerwca br. o świcie Li 

bron radz;ecką.. , . Syn-Man wydał rozkaz podjęcia na-
Wc~oraJ o~pow!edz1ałem JU~ w tarcia na Koreę północną. Plan ope. 

kr~tkiej .replice na to o~zczei:eze racji polegał na tym, by narierająo 

twierdzenie. Wy~~załem, ze . twier- od strony On~din, zaj!JĆ Heczżu 

dzenle przedstaw1cie~a U~A Jest o- (K.aii;iu) a następnie Phenian, a dla 

szc.zers~wem i V-: naJmnieJBZY!l'l sto. podtrzymania operacji na froncie 

Plll1;1 me odpowia?a rzeczyw;stośe!, pólnocnym, rozpocząć natarcie 

ponieważ Korca połnocna poinada to wzdłuż całego 38 równoleżnika" 
uzbrojenie, które sprzedał jej Zwią- Ot ł · · d 'ł b. 
zek Radziecki podczas opuszciiama . 0 co pr:i:yzna i stw1er zi · ml. 
Korei przez woj~ka radzieckie. n1ster spraw wewn~trznych marto-

Nie tylko priedstawieiel USA wy. netkowego . rz~du Li Syn.l\lana. Ą 
głasza oszczercze przemówienia na oto co głosi pierwsza 

ten temat. Znany podżegacz wojen- OFICJALNA DEKLARACJA 

ny mr Churchill i niektórzy z jego Min. spraw wew. Koreańskiej Re· 

naśladowców również i·ozpowszech- publiki Ludowo Demokratycznej i: 

niaję. podobne oszczerstwa, twierdząc dnia 25 czerwca br. w sprawie po. 

że Związek Radziecki zaopatruje rze. czątku wydarzeń w Korei: „25 czer

komo północną Koreę w samoloty wca br. wczesnym rankiem wojska 

odrzutowe. tzw. armii obrony narodowej marlo-
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ZBRO.JNA INTERWENCJA USA 

W ten sposób Li Syn·'Man otN.y. 
mał za pośrednictwem Dullesa zgo
dę Waszyngtonu. Dnia 211 czerwca 
nastąpiła prowokacyjna napaść 
wi:ijsK: wł.adE południowo ~ ~oreań
skich na Koreańską Rei:>ubllkę Lu
dowo Demokratyczną (KRLD). Rząd 
USA natychmiast rozpoczął inter
wencję zbrojną w Korei jeszcv.e 
przed zwołaniem posiedzenia Ra
dy Bezp;eczeństwa dnla 27 czerwca. 

Przyznał to oficjalnie i potwier· 
dził przedstawiciel USA na wczo
rajszym pQsiedzeniu, wskazując na 
to, że rozkaz Trumana w sprawie 
zbrojnej faterwenc.1~ w Korei ?,ostał 
wydany w południe, t.l. o godz:. 12 
dnia 27 czerwca. A zatem rozkaz 
został wydany na 3 godziny pr?:E>d 
zwołan"iem pos!edzenfa Rady Bez· 
pierreństwa. Posiedzenie to zwoła

ne zostało na godz. 15 dnia 27 czerw 
ca. jak to wynika z protokółu oti
cjalnego, Rząd USA postawił więc 

Orli(ania:acię Narodów Zjednoczo
nych i cały świat 'l'lrzed faktem do· 
k0nanym, a mianowicie vrzed fak·· 
tern agresH USA przeciwko narodo
wi koreańskiemu. W taki oto bez· 
or11wnv i samowolnv soosńb rz::l!j 

USA wkMC';l:Vł na flrMę nh„ar1e.J, 
zbrolnei fl'ltP1·wencji w wojnę <l"
mowa w Kor~ 

Obecnie wyszło na jaw, że 
PLAN NAPASCI ZBROJNEJ 

:wstał opracowany przy bezpośred

nim udziale gen. Mac Arthura. 
B. wspólnik Li Syn-Mana i jego 

główny doradca polityczny Mun 
Hak-Won oświadczył 21 lipca co 
następuje: ,.Mac Arthur, o~racowu
jąc plan zbrojnej napaś.ci, starał 

się rozpalić wojnę przed hpcem ht'. 
ponieważ w lipcu chińska armia 
komunistyczna miała rzekomo roz
począć ofensywę na Formozę. W 
nocy na 25 orerwca Li Syn-Man 
wykonał rozkaz Mac Arthura i rol:" 
pętał bratobójczą wojnę domową w 
Korei". 

W rzeczy samej - czyje to woj• 
ska dopuściły się aktu agresji i na
padły na terytorium cudzego kra
ju - wojska koreań.-k'.e na teryto
rium USA, c:zy woj; ":a amerykań~ 

skie na terytorium Ko. ei? 
Caly świat wie, że wojska ame

rykańskie wtargnęły na terytorium 
Korei, że tratują one pola ryżowe, 
uprawiane przez ~hłopów k?rear'.1-
skich i niszczą zasiewy - ze nie 
wojska koreańskiie tratują planta
cje bawełny i pola uprawne w Sta
nach Ziednoczonych. 
Cały świat wie, że nie koreańskie 

samoloty bombardują stolicę USA 
Waszyngton i największe miasto 
USA - Nowy Jork, lecz że amerY"' 
kańskie samoloty w barbarzyński 
sposób bombardują najważn.dejsze 

ośrodki Korei - Phenian i Seul o
AMERYKA-S-SKIE UZBROJENIE raz inne miasta i osiedla. 

WOJSK POŁUDNIOWYCH Nie koreańscy lotnicy 

O stopniu uzbrojenia wojsk po- OSTRZELIWUJĄ SPOKOJNĄ 

łudniowo - koreańskiich i dch goto- LUDNOSC 

wości do napaści świadczą następu- w miastach i osledlach USA, leez 

jące fakty: amerykańscy lotnicy, wY'konuj1tc 

Jak wynika ze sprawozdania ko- rozkaey podżegaczy wojennych i 
misji spraw zagrankznych izby re- agresorów, mordują setki i tysiące 

prezentantów USA. agresja am ~ry- i:pokojnych mieszkańcó~ Korei -
kańska w Korei była P'JPrzeduma kobiety, dzieci, starców - niszczą 

szerokimi przygotowaniami w Ko- i podpalają koreańskie domy, fa
t'ei południowej rozpoczętymi jesz- bryki, zakłady przemysłowe, szko

cze w lipcu ub. r. Stany Zjednoczo- ly. szpitale, zabijając chorych i cy
ne przesłały L'I Syn-Manowi bro~'i., nicznie chełpiąc się przy tym wo

pr.zedstawiaiącą wartość 110 mil. bee całego świata - ilością ton ma
dolarów. Agencja United Press po- teriałów wybuchowych, zrzuc-onycb 

dała że we wspomnianym wyżej na spokojne miasta i wsie Kor& 

spra~ozdaniu komisji spraw zagra- Można odpowiedizieć przedstawicie~ 

nicznych mowa o tym że klika Li lowi angielskiiemu. że - oczywi~ 

Syn-Mana etrzymała 100 ~ys. kara· ście - me pastuch i farmer • 

binów, przeszło 2 tys. broni przeciw- Texas i nie robotnik z Chicago -
cz.ołgowej „bazooka" oraz 40 tys. dopuszcza się agresji przeciwko na• 
naboiów d".l „bazooka", 4.900 samo- rodowi koreańskiemu. lecz 'J)Odże

chodÓw wielką ilość dzi,ał przeciw- gacze wojenni i agresorzy, którzy 

czQłgo..Jych kalibru 37 mm i 57 mm, ubierają tych _pastuchów i robotni• 

działa kalibru 105 mm, większą ków w mundury wojskowe i posyw 

ilość miotaczy mln kalibrt.1 60 mm łają ich do dalekiej, nieznanej Ko. 

i 80 mm oraz 700 tys. min, 40 tys. rei, by mordowali Koreańczyków i 
karabinów japońskich i amunicję do sami ginęli. 
tych karabinów Stany Zjednoczon~ Takie .oto są powszechnie rz:nane 
przekazały również Ll Syn-Manowi fakty. Nie można ich Pl"zeelon'l.ć ta• 
79 jednostek morskich. w tej licz- dnym powoływaniem się n.a bel'J

bie ścigacze, trawlery, łodzie desan- prawne rezolucje tak Sam(), jak nil!I 

towe itd. można rezolucjami tymi tłumacz:y6 
i ·usprawiedliwiać krwawej agresji 

"'WIETNY PIES Ł~CUCHOWY rządu USA przeciwko nar".Jdowi ko.-
"' reańskiemu. 

Gotowość do napaści itbrojnej 
wojsk południowo • koreański.eh f 
ich pełne przygQtowa~le do dział<1;n 
wojennych - były mejedr.okrotn;e 
podkreślane w prasie amerykan
skiej. Tak np. w dniu !5 czerwca o
publikowano na łamach „New York 
Herald Tribune" korespondencję 
Margari·th H:gglns, która cytowała 
następujące oświadczenie gen. Ro
bertsa. przewodniczącego amery~ 

kańskiej misji wojskowe.1 w Korei 
południowej. Gen. Roberts. który 
miał do swojej dyspozycii przeszło 
500 amerykańskich instruktorów 
wojskowych i gorączkowo przygo
towywał wojsląt południowo - kore
ańskie do napaści na Koreę półno
cną - powiedział: 

„Amerykański płatnik podatlrn· 
wy posiada w Korei armię, która 
jest świetnym psem łańcuchoWYm, 
strzegącym kapitaiów, ulokowanych 
w tym kraju. i osiąga przy pomocy 
siły - maksymalne rezultaty przy 
minimalnym wkładzie". Mowa o
czvw!śele () lokatach kapitału ame
rykańskiego w Knrei 'Południowej. 
Chwaląc się tym, jak dobrze a· 

merykańscy doradcv wojskowi przy 
gotowali wojska południowo - kore
ańskie, Robert8 oświadczył, ,.że 

grupa amerykańskich doradców 
wojskowych stanowi żywy dowód 
tego, jak przy rozsą~nym i inten
sywnym wykorzystaruu 500 ~ahar. 

towanych w walka.eh .żołnierzy 1. O· 

ticerów amerykamikich - mozn;i 
przygotować i wyszkolić 100 ty~. 

lud~i. którzy będą walczyć za was". 
R0berts zaznaczył również, że w 

k11żde.l dywi.zj,j południowo . - kore
ańskiej znajduje się co najmniej 
13 - · 14 oficerów amPrykańskich. 
WApólpra,cują ont z oficerami PO· 
łudnlowo • koreańskimi. znajdują 

się wraz z nimi na froncie - na 3H 
równoleżniku. przebywają wraz z 
nimi w czasie 'Jperacji wojskowych 
1 w c:ia~!e odpoczynku. 

BARBARZY~SKIE WYCzyNY 

ł~ZY KROKODYLA. 

Pan Austin próbował tu mówić 
o tragicznym losie Koreańczyków. 
Słowa takie w ustach przed~tawł• 
ciela USA - to na wskroś obłudny 
i fałSZYWY frazes. Płacze on tz.amt 
krokodyla. Koła rządzące USA ma• 
ło się interesują l:osami narodu ko· 
teańsklego. Koreańczycy mało i.eh 
obchodzą. Są to busines mani, któ
rzy Rię interesują bogactwami KO'" 
rei. tanią pracą niewolnJ!czą - w 
warunkach marionetkowego re:ii
mu kolonialnego, utworzonego przez: 
Li Syn-Mana, tego wiernego sługu• 
sa d zaprzedanego pachołka mono
polistów amerykańskich. 

W POGONI ZA KOLONIAMI 

Wiadomo powszechnie r6wniei to, 
że amerykańscy imperialiści interesuj;a 
się Koreą, jako strategiczną baz'l wy„ 
padową na lądzie Azji. 

Należałoby przypomnieć panu Austi• 
nowi, że w grudniu 1945 r. ministrowie 
spraw zagranicznych ZSRR, USA i An 
glii przyjęli na wniosek rządu radziec
kiego i ministra spraw zagranicznych 
Mołotowa znaną, historyczną decyzj4; VI 

sprawie Korei. Do decyzji tej przyłą· 
czyły się później Chiny. Decyzja, o kt6 
rej mowa, zapewniła narodowi koreań
skiemu odbudowę jednolitego, niezawl 
slego, demokratycznego państwa ko• 
rcańskiego. 

Rząd USA i dowództwo amery~ań• 

skie w Korei południowej wkrótce je
dnak zaczęły sabotować te decyzje i od 
mówiły wykonania jej, nie chcąc roz• 
stać się z Koreą południową. Postawiły 

one sobie za cel przekształcić nie tylko 
południową część Korei, lecz również 
rałą Koreę w kolonię, a naród koreań 
ski - w niewolników monopoli ame
rykańskich, które wyci1tgają chciwą 

dłoń do bogatych zasob6w naturalnych 
Korei. 

DROGĄ BEZPRAWIA 

Wszystkie wyżej przedstawione Rząd USA nie dopuścił do utworze-

!aktv ujawniają l demaskują nie• nia tymczasowego koreańskiego rządu 

zgodno~ć z prawdą twierdzeń dele- demokratycznego. Widząc oburzenie 

gacji USA o tzw. braku przy!:(oto- narodu koreańskiego z powodu ame• 

wania wojsk połudn 1owo - koreań· rykańskiej polityki, rząd Stanów Zie· 

sldch. Fakty te dowcdza. że n. apaść ł dnoczonych, licząc na poparcie bloku 

tych woisk była 'Z Róry Przv~oto-

wana i przeprowadzona przez kl!kfl (Oiąg dalszy na str. 3) 



Rzeczy lstość okazała sie pieknietsz~„. 
Listy z gór i z wybrzeża 

Redakcia nasza otrzymuje co 
dzień sporo listów od młodzieży, 
przebywającej na różnych obozach 
wakacyjnych i koloniach, na któ• 
rych - jak to sama stwierdza -
jest. otoczona troskliwą opieJ;ą, do
skonale się czuje i wypoczywa, - Największe wrażenie zrobiła na gę, idąc na przełaj przez trawnik lub 

mnie Moskwa - opowiada swe wraże zrywał kwiaty z rabatek. Tam ludzie 
nia z niedawnego pobytu w Związku umieją szanować wspólne dobro. 
Radzieckim przewodniczący .spółdzielill - Albo - Rostów. Tam po prostu 
produkcyjnej w Gałkówku, A. Soko- rozebrano wszystkie stare budynki w 
łowski. - To chyba najpiękniejsze części miasta, leżącej nad Donem i 
miasto świata. Wiele o nim słyszałem, zbudowano nowe wspaniałe budowle, 
wiele widziałem ilustracji, a jednak otoczone morzem irnjprzer6żniejszych 
rzeczywistość okazała się jeszcze pięk- kwiatów i krzewów. Naddońskie bul
niejsza. Opisać tego wszystkiego nie wary -to tak, jakuy obrazek z jakiejś j 
sposób, zresztą lepiej to zrobią ludzie ślicznej kolorowej bajki. dla dzieci. , 
pióra - pisarze, dziennikarze, ja po- Ale nie tylko miasta wywarły na . 
dzielę się z wami tylko moimi uwaga- mnie takie wrażenie. Życie na wsi jest 
mi na temat życia w Związku Radziec równie ciekawe. Chłopi mają tam zna 
kim. - Ale chodźcie,•lepiej usiądziemy_ cznie lżejszą pracę. Ciężkie roboty wy 
gdzieś sobie. Zawsze to wygodniej bę- konują maszyny, a ludzie jedynie je 

. dzie wam pisać. obsługują. Mechanizacja jest tak dale- I 
W Moskwie ruch jest tak olbrzymi, r.e posunięta, że np. młode drzewka -, 

że zdawałoby się niemożliwością utrzy i to na olbrzymich przestrzeniach - są 
mać jakiś porządek: tyle ludzi, tyle opielane mechanicznie. Tak pielęgno
aut na ulicach. A jednak wszystko po wane mogą w rekordowo szybkim cza 
rusza się sprawnie jak w jakimś olbrzy 1· sie rosnąć, tworząc leśne pasy, chronią 
mim, ale precyzyjnym mechanizmfo W ce uprawy przed wiatrami, śniegami 
ogromnych domach towarowych. gdzie itp. 
są tysiące kupujących, porządek jest 1 Sady wydają wspaniałe owoce, bo 
większy niż w naszych. Nikt sie nie ' nie ma szkodników. Całe zmotoryzo
pcha, nikt nfa:omu nie wyn~yśla. ekspf' I wane brygady opryskiwaczy potrafią 
dientki są uprzejme, grzeczne ·· v: re- i ochronić przed nimi choćby i najwięk
zultacie na zakupy traci się r:r,„,.z,7,,.1-: · sze ogrody. 
mniej czasu i wszyscy są wcir_•„r,·oleni.: Tak, tak - piękny kraj ten Kaukaz. 

- Ostatnio w gazetach C:l.-:,·w . .i::ni. Żf': Odwiedziliśmy tam aż trzy kołchozy: 
w Łodzi na skwerach Zl'ć·b!.cno ładne Zielonogradzki, im. Dzierżyńskiego i 
nowy napisy, żeby nie niszo:yć ziele- im. Lenina. A wiecie jakie tam olbrzy 
ni. A w Związku Radzied ;rn, napisy mie winnice mają, a jakie wina? Nie 
takie są już niepotrzebne. Byłem tam jeden kieliszek wypiliśmy z kołchoźni
w wielu parkach i choć nigdzie nie by kami! -- To bardzo gościnni ludzie. 
ło żadnej ostrzegawczej tabliczki, nie Przyjmowali nas z całym sercem, goś
widziałem, żeby ktoś skracał sobie dro cili, jak mogli. Na każdym stole było 

Foto Arch. „Dziennika Łódzkiego" 

Muzeum Sztuki im. Puszkina. w Moskwie 

tradycyjne u nich 4-tygodniowe prosię 
nadziewane kaszą. Prawdziwy przy
smak. 

Oglądaliśmy, zwiedzaliśmy, a potem 
wieczorami gadaliśmy z gospodarzami. 

wspólne gospodarstwa. Pytali nas, jak 
jest u nas w Polsce, interesowali się 
rozwojem naszych spółdzielni produk
cyjnych. Dawali rady. Tak po przyja
cielsku, po sąsiedzku. 

Foto Arch. „Dziennika Łódzkiego" 
Moskw:i - ul, Kałuiska 

Oni opowiadali nam o swoim życiu, I Co tu dużo gadać, to była najpięk
starsi - o początkach, kiedy podobnie, niejsza wycieczka w moim życiu - za 
jak my teraz dopiero zakładali swoje kończył Sokołowski - najpiękniejsza. 

Ponad norn1ę 

Przgszli stude•1ci 
łqczq naukę z pracq społecznq 

:Młodzież łódzka, biorąca udział w gdzie zatrudnieni byli przy kopaniu 
kursie przedegzaminacyjnym na wyż- ziemniaków i zwożeniu owsa. 

Oto kilka takich listów. 
My uczestnlcz<ki Obozu Wakacyjnego 

z Lodzi i Pabianic, urządzoneg_o przez 
oosz,Lódż w Stepnicy, donosimy, .ze 
na miejsce przybyłyśmy w krunplecie. 

Obóz nasz znajduje się tuż n.ad plęk• 
nym Zalewem szczecii1.skim. W pobll· 
żu je~t również wspaniała plaza. 
Dzięki troskliwej Q\Piece i:iaszego kle

r0wnitka Obozu Ob . dyr. C1eszlrnwsk1e
g·o mamy wszystko czego tylko zapra• 
gniemy 

z wtP.!l<'"n P.ntuz;azmem obóz nasz 
rpodchodzi <t<.: pracy społeczne i, blorą9 
udzi<>t w a•kcji żnlwne;. szuk.anm stonki 
ziemniaczanej, a także w akcji_ kultural, 
nej wśród miej•c~w!"j ludnośct. Wiemy, 
że ta!< ·Tl'\1ło spędzac czas moze!"Y tyl· 
iko dlatego, że u.strój Deanokraci1 Lu,do. 
wej otacza swy~h obywatel! troskliwą 
ople.ką. 

Przyrzelk.amy, że po tak miłym ~o
czynku ze zdwojoną energią zabierze
my się z nowym rokiem szkolnym do 
pracy. by w najbllższej przyszłości sta
nąć wraz z całym ś':"iatem pracy do 
realizacji Planu 6,Jetn1ego. 
Gorąco dziękujemy CUSZ za Z<?fga• 

nizow.anie taikiego obozu, a rodZICÓ\V 
i znajomych serdecznie pozdrawiamy. 

RADA OBOZOWA, 

* ~-* 
Koc'':t.JiN 'C'r.iP.nniku''! 
Piszelf":f ,~ '"'.:!iebie z nad morza, s 

Rewla . i?lękt.lej miejscowości połot.,. 
nej na '7.iemiP.ch Zachodnich. Przyje• 
chalyśni:, .-.; na kolonie harcers1:<1e, Czu. 
jemy się doskonale, op•.lamy się, urzą· 
dzamy wycieczki, ale nie cały czas poo 
święca.my :::?. przyjemności I rozrywki. 
Na ounisku ;iowitalnym pod hasłem 
„Plan "sześcioletni" drużyny zło.żyły zC>
bctwiązanie pracy w polu przy znlwach, 
prowadzenia d7.lecińca i _uporządkow~ 
nla ścieżel< w parku. Oprocz tego przy. 
gotowujemy kul<ielltl do przedstawienia 
1 pomoce szkolne. 
Wyżywienie marns bardZ!> dobre, °' 

piekę taliże, Pogod~ dopisuje, więc 
wkrótce wrócim:v <;o Lodzi opalone, 
zdrowe i pełne sił de dalsze; pracy, 

Pozdrawiamy Red&kc.1ę, Przodowni
ków Pracy i naszych Rodziców. 
HARCERKI PIERWSZEGO ŻE~SKIEGO 

OGNIWA ŁODZ·BALUTY. 
}~.:: 

W imieniu dzieci Łódzkiego Towarzy. 
stwa Koleni! i P&lkolonil, znajdują• 
cy~h się w przeipięknych okolic.ach 
pow. Jelenia Góra, zasyłamy serdeczne 
poz<lrowienia naszym koleżankom i 
k·olegom, Red.akcji oraz ~ktadamy ser
deczne pod.ziękowanle tyni ludziom 
pracy, którzy budując N.ową .Polskę 
d.alli nam w!;\l)aniale kolonie. Niedługo 
wrócimy zdrowi i wy.poczęci do nowej 

sze uczelnie, znajduje poza nauką czas Przodownikiem pracy został ob. Bar RADA KOLONIJNA. 
na pracę społeczną. tel, który wykonał 415 proc. normy w 

pracy w szkole. 

Na masówce, która odbyła się w ciągu 3 i pół godz. Na wyróżnienie za *\ 
dniu 11 bm. z okazji II Kongresu Mię- sługuje zespół kol. Augustyniaka, wy- Od RedP.kcjl _ Dziękując z.a nade-
dzynarodowego Związku Studentów w konujący plan wysoko ponad normę. słane pozdrowienia tym wszystlkim, któ 
Pradze, słuc.hacze po,dj_ęli zobowiązania WczoraJ· w godz. od 3 do 13 olcoło rych J:sty wyżej zacytowaP!śmy, kwi• tujemy także - również z podziękowa• 
dla uczczerua tego sw1ęta. 1100 słuchaczy kursu wzięło udział w niem - pozdrowienia od uczni PSBL, 

Zgodnie z powziętą uchwałą wyje-I pracach porządkowych w 9 punktach 1PrzebywaJących na obozie letnim 
chali oni do Srebrnej pod Łodzią, naszego miasta. K. M. ll==c=u=s=z=w=Ł=eb=i=e=. ========= 

•• (Dokończ.enie ze str. 2) 

anglo-amerykańskiego w ONZ, przeka 
zał w 1947 r. problem koreański Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych, naru
gzając w ten sposób porozumienie mo-
1kiewskie trzech ministrów :Spraw za
granicznych. Posunięcie rządu USA sta 
nowiło również pogwałcenie artykułu 
107 Karty ONZ oraz porozumień, za
wartych w okresie wojny. Zgromadze
nie generalne ONZ na podstawie jedno 
stronnej informacji, pochodzącej od 
Amerykanów i Li Syn-Mana, powzięło 
bezprawne „rezolucje" w kwestii ko
reańskiej. Koła rządzące USA, wyko
rzystując te bezprawne rezolucje i dą
żąc do przekształcenia całej Korei w 
swoją kolonię, postanowiły sprowoko
wać konflikt zbrojny między obozem 
rządowym Korei południowej i obo
zem rządowym Korei północnej, licząc 
przy tym na łatwe zwycięstwo, jakie 
1m przyrzekli amerykańscy generało
wie, szkolący dla tego celu wojska li
synmanowskie. Złowrogą rolę w sp.ra
wie tej odegrał niewątpliwie generał 
Mac Arthur, który, ogłaszając się na
miestnikiem cesarza i boga na Dale
kim Wschodzie i nie chcąc widocznie 
wracać do Stanów Zjednoczonych 
szuka pretekstu, by przedłużyć swój 
t>Obyt na Dalekim Wschodzie. 

Prawda o agres11 na Koreę 
narodowi koreańskiemu pod pretek
stem „lokaliizacji konfliktu". 

Ze swej str<my delegacja radziec
kia złożyła na polecenie rządu Z'SRR 
rezolucję, przew1dującą natychmia-

Gdy nadzieje, związane z kliką Li 
Byn-Mana, rozwiały się, a reżim ma
rionetkowy Li Syn-Mana zaczął się roz 
padać, rząd USA pospieszył z pomocą 
dla tej kliki i postawił cały świat oraz 
ONZ wobec faktu dokonanego, wobec 
faktu agresji rządu USA przeciwko na 
rodowi koreańskiemu. 

Tak oto przedstawia się po krótce 
prawdziwa historia rozwoju wydarzeń 
w Korei. 

CHODZI WYŁĄCZNIE O KAPITAŁY 

Czy nie jest rzeczą jasną, że koła 
rządzące USA nie są zaniepokojone Jo 
sem narodu koreańskiego, lecz losami 
swych kapitałów, ulokowanych w Ko
rei? Dla ochrony tych kapitałów po
stawiony został „pies łai1cuchowy" w 
postaci tzw. „armii obrony narodowej" 
południowo-koreańskiego reżimu ma
rionetkowego. Nazwę tę otrzymała ar
mia południowo-koreańska od amery
kańskiego generała Robertsa. 

Wojska lisynmanowskie - pies łań
cuchowy kapitału amerykańskiego -
ctrzymały etykietę „armii obrony na
rodowej". Jest to etykieta fałszywa, 
obliczona na to, by wprowadzić w błąd 

nie tylko źle poinformowanych ludzi, 
lecz nawet ONZ. 

Jak wiadomo bowiem, wojska te nie 
mają, nie miały i mieć nie mogą nic 
wspólnego z interesami narodu koreań 
skięgo. Armia ta i jej herszt, Li Syn
Man, byli i są najemnymi sługami mo
nopolistów amerykańskich. 

Historie wojen dowodz11. ie 

WOJSKA NAJEMNE 
nigdy nie wyr6tniały się wielkim m~
stwem i odwagą. ani wysokimi kwali
fikacjami bojowymi. Często brak tych 
cech był zastępowany w wojskach na
jemnych umiejętnością rabowania, 
mordowania, dokonywania gwałtów 
nad spokojną ludnością. Wszystko to 
w całej pełni odnosi się do lisynma
nowskiej „armii obrony narodowej". 

Nic dziwnego, że armia taka. nie wy 
trzymała, i wytrzymać nie mogła powa 
żnej próby w starciu z prawdziwie lu
dową armią koreańską, bezgranicznie 
oddaną swemu narodowi i głęboko 
przejętą wysokim ideałem świętej wal 
ki o wolność i niezależność narodową, 
o utworzenie jednolitego, niezależnego, 
demokratycznego państwa koreańskie
go, wolnego od wszelkiego jarzma za
granicznego i ucisku. 

ARMIA LUDOWA 
Oto dlaczego armia ludowa potrafiła 

w ciągu kilku dni nie tylko odeprzeć 
ataki napastnika, lecz przeszła również 
do konhofensywy i rozbiła pseudona
rodową armię Li Syn-Mana, pełniącą 
rolę najemnego psa łańcuchowego ame 
rykańskich panów w Korei południo
wej. 

NmBIESKI SZTANDAR 
PARAWANEM DLA AGRESil 

Koła rządzące USA, straciwszy w 
Korei swego psa łańcuchowego w wy
niku klęski lisynmanowskich wojsk 
pseudona_rodowych - usiłują obecnie 
przekształcić całą ONZ w narzędzie o
brony kapitałów amerykańskich, ulo
kowanych w Korei oraz swych intere
sów strategicznych w Korei i na Dale
kim W schodzie i tym samym przesło
nić i usprawiedliwić brutalną agresję 
rządu USA przeciwko narodowi kore
ańskiemu. Dla tych właśnie celów po
trzebne były rządowi USA rezolucje 

-· nawet bezprawne _ Rady Bezpie- bezprawnych rezolucjJ Rady Bez- stowe położenie kresu dZJiałaniom 
q:eństwa. Nie mogą temu zaprzeczyć pieczeństwa z 25 i 27 czerwca br. wojennym w - Korei i wycofanie z 
ani delegat USA, ani nawet sekretarz Sekretarz Generalny ONZ i rząd Korei wojsk obcych. Delegacja 
generalny ONZ, gdyż rezolucje te zo- Stanów Zjednoczonych, podając do ZSRR proponuje także przesłucha-
t ł eh 1 'b · d wiadomości· rządów państw nal"z·ą- nie przez Radę Bezpieczeństwa 

s a Y u wa one w sposo ruezgo ny " przedstawicieli narodu koreańskie-
z Kartą ONZ W sposo'b stanow1"ący cy<:h do ONZ te nielegalne rezolu-

• · j ,,-,,,,....M · h · 1 aln eh akte go - zarówno z Korei północnej 
brutalne pogwałceme Karty ONZ. Dla ce, """"J' lC me eg Y ar r jak 1 pryłudniowej w trakcie dysku'" 
tego celu była r6wrJeż potrzebna rzą- zarówno przed członk~ ONZ jak .!lji nad propozycjam1. pokDjowego 
dowi Stanów Zjednoczonych flaga ~~~~ publiczną, uregulowania zagadnienia koreań• 
ONZ. Usiłuje cm przesłoni6 ~ krwa- m lłC nic o tym, s.ld.ego 
Wił agresji przeciwko narodowi kore- że :re~cj~ llOStały isÓchwak>ne Del~ga~a rad7Jlecka proponuje 
a~skiemu - ~iebieską fl~gą ONZ: Lot ~Ji od.ce nieobe pr~p d ~ hKartJ_ pr.zeprow~dizenie dyskusji nad tym 
rucy amerykanscy zrzucaJą obecrue ty q h' ~ ruro :.~ Bw c. su; ziagadnieniem przy udziale Chińskiej 
siące ton bomb na spokojną ludność sytwc c ozsRR'" , C""-y I ezpie~en.- Republik;i Ludowej .zainteresowa-
K . k ' k" h tw" dz I t . a - ~ UlaJ.. ' co WlęCeJ . ' 

orh'~ z am~11' an;; i~ " O~~ a k~' rząd USA us.iłuje. obec:ruie rumzuciĆ nej bezpo~rednio w. po_ko:kiow~ ~c;z• 
cy.c ! m:is. UJ~; .się agą , i;ia. o Radzie Bezpieczeństwa nową, bez:. strzygn1ęcm zag~dmen.1a orea;is 1e
reJ widrue3ą _lisc.1e pa~?"".e -: . sw1ę~y prawną rezolucję, oskarżającą rząd go i w zabezp1e~zemu pokOJU na 
syi;ibol po.k~JU 1 przyJ~· Co: ;moze Koreańskiej Republikd Ludowo _ Dalekim Wschodue. 
b~c bardz1e3 ohydnego i . bardw;i cy- Demokratyozmej 0 rzekome „niepo
rucznego od te~o zb~odrucze~o i wy-r słuszeństwo wobec nar.od.ów zjed
m~zo_nego pow1ązan~a agres31 amer:\'.- noczonych". U.siłuje się ponownie 
kans~1c~ pretendentow do panow~ru~ 1:>szukać opinię publiczną całego 
nad .s~1~te~ - z symbolei;i pokoiu i świata i wywołać wrażenie jakoby 
p7zyJazm nn~dzy narodami! Jest to r,ząd Koreańskiej Republiki. Ludo
me tylko WYJątkowo brutalne pogwał- wo - Demokratycznej nie stos-ował 
cenie Karty ONZ, lecz są to po prostu się do legalnych decyzji Rady Bez
kpiny z Karty ONZ i z świętych celów pieczeństwa. 
i zadań ONZ. 

Na jakiej podstawie, jakim prawem, 
na zasadzie jakich międzynarodowych 
norm prawnych koła rządzące USA 
dopuszczają się niegodziwych prze
stępstw w stosunku do miłującego po
kój i pracę, utalentowanego narodu 
kraju, nazwanego od dawien dawna 
„krajem porannej ciszy". 

NIE MA USPRAWIEDLIWIENIA 

BEZPRAWNE DECYZJE 
NIE OBOWIĄZUJ:Ą 

Jednakże żadnych legalnych de
cyzji Rady Bezpieczeństwa w spra
wie koreańskiej - nie ma. Decy
zje takie nie ist!llieją. I dlate.\'(o nie 
może być nieposłuszeństwa wobec 
nieistniejących decyzji i nie może 
być ich pogwałcenia. 

Tak więc wszystkie te manewry 
z nową rezolucją, proponowaną 
przez delegację Stanów Zjednoczo
nych. są szyte grubymi nićmi. Ce
lem tych manewrów jest <Zaostrze
nie wojny dbmowej w Korei, bez
prawne potępienie jednej ze stron 
walczących w tej wojnie, a przede 
wszystkim zamaskowanie i uspra
w:edJiwienie dalszego rozszerzenia 
agresji USA przeciwko narodowi 
koreańskiemu. · 

DWIE DROGI 

Zwykłe porównanie tych dwóch 
przeciwstawnych prop0zycji - ra
dzieckiej i amerykańskiej - udo
wadnia narodom całego świata, że 
rząd ZSRR nawołuje Radę Be~pie
czeństwa i Narody Zjednoczone do 
wkroczenia na drogę pokoju i in· 
kojowego uregulowania .zagadnienia 
koreańskdego, podczas gdy rząd 
USA popycha Radę Bezpieczeństwa 
i ONZ dalej na drogę wojny i wzm'l 
żenia agresji w Korei. 

Rada Bezpieczeństwa ma do wy
boru: albo stanąć mocną stopą na 
drogę pokoju, albo grzęznąć cora'2! 
głębiej w bagnie wojny, d0 :którego 
ciągnie ją coraz macnie.i napastnik, 
tj. koła rządzące Stanów ZjednO'
czońych. 

ZSRR - ZA POl<OJEM 

Związek Radziecki gotów jest 
wz:iać czynny uwał w pokojowym 
ureiulowaniu zagadnienia koreań
skiego za. pośrednictwem Rady Bez
pieczeństwa i użyć swego wpływu, 
by osiągnąć ten szlachetny cel. De
legacja ZSRR ma przed sobą drogę 
wytkniętą wyraźnie. Wypowiada się 
ona stanowczo i bezwarunkowo za. 

Rząd Stanów Zjednoczonych i ko
fa rządzące tego kraju nie mają ża
dnego prawa dokonywania tej po
twornej zbrodni międzynarodowej. 
Nie ma i nie może być międzynaro
dowo - prawnego usprawiedliwienia 
tej agresji, tego międzynarodowego 
rozboju. Zgodnie z pr~yjętym pow
szechnie w stosunkach międzynaro
dowych określeniem agresji, dzia
łanie rządu USA w stosunku do na
rodu koreańskiego podpada całko
wicie i w pełni pod to VJkreślenie 
i stanowi bezpośredni akt agresji, a 
Stany Zjednoczone są stroną na
pastniczą - są agresorem. 

POKOJOWE PROPOZYCJE pokojem ! pokojowym uregulowa· 
RADZIECKIE niem zagadnienia koreańskiego o. 

Jeśli chodzi o zamaskowanie i u
sprawiedliwtlenie tej agresji. to rząd 
USA usiłował to uczynić za p0mocą 

Rzecz jasna, że delegacja radziec- , raz wzywa Radę Bezpieczeństwa do 
ka nie może nie sprzechviać się jak pójścia tą drogą. 
najkategoryozniej tego rodzaju pro- i Delegacja ZSRR sprzeciwia się 
pozycjom, mającym na celu dalsze stanowczo agresywnym prorozy
prowadzeruie i rozszerzenie wojny ciom USA i będz:ie głosowała prze· 
li wzmożenie agresji USA przeciwko ciwko tym propozycjom. 
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Szkol b d h • Nosi korespondenci piszq: a ez ac .u I rzeczoznawca, Poważne usprawnien;-
tak sprzi:!dajemy". W rezultacie musła 
łem za własną beczkę wagi 6 kg zapła
cić 300 zł, a smoły otrzymałem tylko 
44 kg, na dokładkę znalazłem w niej 
dwa kamienie. 

k t . . w ZPB im. St. Dubois ory nie chce podróżować autobusem Do szeregu pomysłów racjonalizator 

Stryków miał jeden gmach szkol
ny. który można śmiało nazwać re
pre7.:entacyjnym gmachem tego ma
łego miasteczka. 

W czas·e wojny budynek został 
spalony. Zostały tylko zewnętrzne 
ściany. Zaraz p0 wojnie przystąpio
no do odbudowy. Nim wykończ0no 
wnętrza, pokryto dach blachą cyn
kową, bardzo cienką. zupf'lnie nie 
nadającą się do tego celu. Jakie 
względy zmusiły ówczesne władze 
m'ejsk ie do użycia tego materiału -
n 'e wiad0mo. Nie wiadomo również, 
czemu przedsiębiorstwo prowadzące 
roboty umocowało blachę na li
stwach. a nie na jakimś trwałym 
podłożu? Rezultat tego systemu ro
bót nie dał na siebie długo czekać: 
blacha popękała. poodbijała się, po
skręcała i pow.stało mnóstwo szcze
lin, przez które każdy deszcz wlewa 
do wnętrza potoki wody. 

Budynek szkolny jest duży, dwu
piętrowy. Do tej pory w użytku znaj 
du.ie s:ę tylko parter i ostatnio wy
kończone sutereny. Na parlerze mie 
ści się kilka klas, pozostałe zaś znaj 
dują się w innym budynku. 

Piętro ma prawie kompletne wy
posażenie materiałowe, tzn. gotowe 
są już drzwi wewnętrzne i przygot0-
wano część desek na po<lłogę. Gdyby 
dach był w porządku odbudowę wy
konozonoby bardzo szybko. Wykoń
czenie gmachu pozwoliłoby prze
n'eść tu pozostałe klasy. W ten spo
sób znikłby podziiał szkoły, a gos
pcidarka mieszkaniowa miasta zys
kałaby kilka mieszkań. których w 
Strykowie jest za mało (50 procent 
budynków rozebrali w czasie okupa 
cji Niem.cy). 

Nasuwa się pNste pytanie: dla
czezo n;e remontują dachu? 

Właśnie o ten dach chodzi. Nie 
mr„l.na ni~ zaczynać bez orzeczenia 
rzeczoznawcy. Rzeczoznawcą jest ar
chitekt powiatowy (Brzeziny). Rada 
Miejska już dawno wysłała pismo 
wzywające architekta do Stryk0wa. 
Nie ty:ko w sprawie dachu szkolne
go, aczkolwiek to potraktowano jako 
sprawę najważniejszą i najpilniej
gzą. Przewodniczący Rady był rów-

Egzaminy dojrzałości 
dla eksternów 

Przy Państwowym L iceum Ogólno
kształcacym dla Pracujących (ul. Pi
ramowicza 6) odbędą się w terminie 
jesiennym (w dniach 11, 12 i 13 wrze 
śnia br.) egzaminy dojrzałości dla 
eksternów. 

Do egzaminu dopuszczeni będą 
k.mdydaci, mający ukończonych 21 
lat. Egzamin zdawać można 7.e wszy. 
stkich przedmiotów. przewidzfanych 
regulam.nem egzaminu dojrzałości 
lub tylko z pewnej ich grupy. 

Podania należy składać do dnia 
2 września w kamcelarH szkoły. Kan 
celaria czynna jest we wtorki i piąt
ki w godz. od 17-20 a od 27 sierp
nia codzienn:e w tych romych godzi
nach. (A. K.) 

nież sam w Brzezinach i osob iście 
przekazał architektowi ustną prośbę 
o złożenie wizyty w Strykowie. W 
odpowiedzi na to architekt zażądał 
dn~I arczenia mu środka lokomocji. 

. . . . skich, które zostały już zastosowane i 
zupełnie n i ezro~um1~łe j przypom1-,. pnysparzają ZPB im. St. Dubois mi
na bardzo burzuazyJny tryb postę- lionowych os.zcą'dności przybył jeszcze 
pawan.a. jeden poważny wniosek. Trzeba zazna

Nie ulega wątpliwości, że ktoś czyć, że rnch i·acjonalizatorski w ZPB 
zwróci uwagę dostojnego architek- im. St. Dubois rozwija się dzięki po

żądanie co najmniej dziwne. Od ta na właściwy stosunek do pracy l wstałemu tu niedawno Klubowi Postę 
nrzezm do Stryk0wa droga prowa- ułatwi mu podróż do Strykowa pu i Techniki, w którym racjonaliza
dzi przez Łódź, autobusów jest tyle, ,przez wynotowanie z rozkładu jazdy torzy znajdują wszelkie pomoce i przy 
że pci~r?ż nie P.rzedsta"'.'ia żadnej putob~sów godzi.n o?.i?zdu na li_nii rządy techJ:ri~e. or:iz fac?o~e porady. 
trudnosc1 Ządarue architekta wy~ l3rzez:ny - Łódz, Łodz - Strykow. Usprawmeme 1ak1e złozyli ob.ob. Ra 
stosowane pod adresem Miejskiej I może wreszcie szkoła otrzyma czyński i Biskupski polega na tym, że 
Rady Narodowej w Strykowie jest dach! Z. T. zderzak przy krośnie automatycmym 

Zakłady im. Marchlewskiego 
u;qbralg deleqatów 

Dnia 14 sierpnia w sali Zakładów im. 
Marchlewskiego, odbyło się posiedzenie 
J{OP bloków 20 i 21, poświęcone wy
borom na dzielnicową konferencję 
JWP. 

„Nasze dzieci, nasi synowie potl'Zcb
ni są do pracy, a nie na mięso armat
nie!" - powiedziała robotnica Graczy
kowa.. 

Repatriant z Włoch, ob. Augustow-
. „ ski, wspominał bohaterstwo robotni-

„Zdobędz1emy ti·wały 'l!okoJ naszą ków włoskich, którzy zgodnie z tym, 
prncą,. naszym przedte~·rm'!~wym Vf!· co głosi ich przywódca Togliatti, twar 
kon~me'!11 Planu 6-letniego - .m • 111• do bronią swej ojczyzny i pokoju. 
powiedział prelegent Jai·mułowicz. I Na koniec dokonano wyboru 12 kan 

W dyskusji po referacie wypowiada dydatów na konferencję d2'ielnicową. 
ło się wiele osób. Wśród delegatów jest 9 kobiet. 

PKO wprowadza udogodnienia 
z dniem 17 sierpnia br. ~owszech-1 ków cze~owych .kas praco.wniczych 

na Kasa Oszczędności Oddział w L:l- oraz przy1mowanie zgłoszen do obro 
d;;i przy Al. Kościuszki 15 uruchomi tu czekowego i oszczędnościowego. 
dodatkowo popołudni'C>we Kasy. 

W celu udostępnienia szerokim 
rzeszom pracowniczym korzystania 
z usług PKO kasy popołudniowe za
la twiać będą w godz. od 15-18: 
wpłaty i wypłaty oszczędnościowe, 

wpłaty czekowe, wypłaty przeka
zów czekowych, wykup weksli. wy. 
płaty czeków kasowych z rachun-

Sąd doraźny 
za nadużgcla 

W Sądzie Apelacyjnym w Łodzi 
toczył się proces w trybie postępo
wania doraźnego przeciwko Leokadii 
Szer, b. kierowniczce sklepu PSS 
nr 179 oraz jej mężowi, który ją „za 
stępował", choć nie pozostawał w 
żadnym stosunku służbowym do PSS. 
Dopuścili się oni szeregu kradzieży 
i fałszerstw na szkodę PSS w wy
sokości ok. 2 mil. zł. 

Ważne dla dorosłych 
pragnących się uczyt 

Dla ułatwienia zdobycia wiedzy 
ludziom pracy otwarta zostaje Pań
stwowa Ogólnokształcąca Szkoła Ko 
respondencyjna stopnia licealnego. 
Przyjm'Jwani będą uczniowie Kores 
pondencyjnego Gimn. i Lic. ZMP w 
Ładzi, TUR i L. w Warszawie i NIP 
w Poznaniu. 

Zapisy przyjmuje i informacji u
dziela sekretariat szkoły (ul. Piramo 
wicza 6) w godz. od 17 do 19. Poza 
klasami stopnia licealnego utworz0-
na będzie kl. VII szkoły Podstawo
wej. Uczniowie niezamożni mogą u
biegać się o stypendia. 

Dyrekcja szkoły apeluje do Zw. 
Zaw. i wszystkich instytucji. aby kie 
rowała do Szk0ly Korespondencyj
nej jak najwięcej kandydatów. 

Współoskarżony Edmund Owcza- Q b's p S Q no WCIOSY 
rek - inspektor rejonowy, nie tylko r I ZO ro Z 
tolerował fakt „zastępstwa", ale nie PBP „Orbis" w Łodzi rozporządza 
wyciągn·ął odpowiednich konsekwcn· jeszcze niewielką ilością miejsc na mie 
cji, kiedy dowiedział się o dokona- siąc sierpień w następujących ośrod
nych nadużyciach. kach wypoczynkowych: Dziwnów, Trze 

W późnych godzinach wieczornych bież Szczecińska, l.Yliędzyzdroje, Cie
zapadł wyrok, mocą którego Szer chocinek, Ustronie Morskie, Rydzewo 
został skazany na 10 lat, Szerowa- na Pojezierzu Mazurskim i Jeleśnia 
na 6 lat i Owczarek - na 4 lata wlę- k. Żywca. 
zienia. świadek-Tadeusz Fijałkow- A · zapraszamy! 
ski, kierownik wydziału handlowego, więc, 
za zatajenie przestępstwa został are-1 Informacje i zapisy w Orbisie, Piotr-
sztowany na sali sądowej. (Ra) kowska 68, tel. 101-01. 

który dotychczas był robiony ze skory 
chromowej, zastąpiony został zderza
kiem sprężynowym. W ten sposób zo
stało zmniejszone zużycie skóry z 20 
dkg na 5 dkg i jednocześnie zwiększo
na została wytrzymałość. 

Nowy zderzak próbny pracuje już 
pół roku bez zarmtu, natomiast do
tychczasowe zderzaki pracowały prze
ciętnie dwa i p6ł miesiąca. 
Pomysł ten daje w sumie zakładom 

półtora miliona zł oszczędności w sto
sun1m rocznym. Komisja Zakładowa 
po gruntownym rozpatrzeniu wniosku, 
przyznała racjonalizatorom premię w 
wysokości 192 tys. zł. 

D. Z., koresp. „Dz. Ł.''. 

LiftłJ ~o ~cłi 
Czy wy)echaH 

tółwim zaprzt:glem? 
Mieszkańcy domu przy ul. Jaracza 3 

otrzymali w pierwszych dniach lipca 
br. drukowane ulotki, których treść cy 
tujemy poniżej. 

„.„prosimy o przygotowanie zbęd
nych butelek, szmat, kości, makulatu
ry, metali itp. 

W dniu 20 lipca, po godzinie 16 zgło
szą się nasi pracownicy, którzy odku
pią po cenach urzędowych przygoto
wane odpadki użytkowe. 

Niepotrzebne Wam odpadki wykony 
sta przemysł dla nowej produkcji. Pod 
spodem umieszczono pieczęć: Zbiorni 
ca Odpadków Użytkowych, Spółdziel
nia Pracy „Surowiec" ZOR, Ł6dż, Po
łudniowa 48a, tel. 154-19 - oraz slo
gan. Oddanie odpadków to spełnienie 
obywatelskiego obowiązku". 
Naszykowaliśmy te odpadki - piszą 

mieszkańcy domu - i nie wiemy czy 
pracownicy wyjechali do nas po 11.ie żół 
wim zaprzęgiem i stąd spóźnienie, czy 
też może pod pieczątką brak było 
trzech podpisów dyrektorów i cała 
akcja nieważna.. 

Mieszkańcy 

»My tak sprzedajemy« 
Informują nas o następującym wy

padku: Emeryt Z. P. kupował w dniu 
12 sierpnia w Sp6łdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Rogowie smołę. W maga
zynie przy ważeniu 50 kg smoły nie 
starowano beczki wagi 6 kg a postawio 
no ją od razu na wagę i odważono 
50 kg razem z beczką. Na zwróconą 
uwagę magazynier odpowiedzi.al: „Jak 
pan nie chce niech pan nie bierze, my 

-Od Redakcji: Sądzimy, że pracoWl'li 
kiem Spółdzielni w Rogowie zaintere
sują się właściwe czynniki, bo U' nas 
w Polsce naprawdę tak się nie sprze
daje. 

Instytucie wyjaśniaJą 
RZECZVWlSClE „DZIWNA PORADNIA" 

W notatce w „Dz. Ł." z dnia 28 lipca 
br. poruszaHśmy sprawę nieudzielenia 
pomocy .ranillie Kielak, która zgłosiła •I~ 
do poradni U " w Nowym Złotnie. 

Ubezpiecza 11a Społ. wyjaśnia, że cho• 
rej ze skaleP'• ym palcem nie odmówio
no pomoc a .e kazano poczekać na po
wrót chw 1 '> n!eobec1,ej pielęgn1-a1·kl, 
któt-a wys" dokonać zabiegu. 
Nadesłane wyjaśnienie podaje, że po

radnia w N. Złotnie jest dostatecznie za
opatrzona w materiał opatrunkowy I Jł!
karstwa. 

OD REDAKC.ll: Jak dlugo chora młała 
czeka~ ze skaleczonym palcemt l13'wllJ1l 
wypadki, kict.JY n1eudzlelenie natychmia
stowej pomocy Jest Jednoznllczne z odla6 
wieniem Jej. 

Gizela Feller - Łódź - Wydział 
Personalny PZPB 14 wyda Pani po~ 
trzebne zaświadczenie. Pr".l&.imy s1• 
tam zgłosić, 

M, Czaplińska - Łódź. Sprawą 
nucnych hałasów, pochodzących ze 
sklepu rzeźniczego, zainteresowalił
my właściwe czynniki. 

M. W. - Państw. Liceum Budo• 
Wlane - Nie ~gadzamy się ze zda
niem, że zarządzenie dotyczące spr-ze 
daży biletów ulgowych tylko na po
ranki i pierwsze seanse uniemożli· 
wia pójście do kina. 

Janusz Jeiewski - Łódź - Ko
misja kwalifikacyjna uznała, że stan 
zdrowJa Pana poprawił si~, sprawę 
renty inwalidzkiej załatwi Pan przy 
ul. Gdańskiej 42 u p. Grynberga. 
Komiłd Domowy ul. Senatorska 

19 ł MZ - Łódź - Sprawy remon
tów domów przekazaliśmy do Zarzą 
du Ni€ruchomości Piotrkowska 100. 
Prosimy o informacje, jak Je .zała
twiono. 
Stanisław Białkowski - Łódź -

Interweniowaliśmy w sprawie cho
roby Pana w Miejskim Wydz. Opie
ki Spolecznej. Rejonowy KOS prze·· 
prowadzi u Pana wywiad i rozważy 
udzielenie pomocy materialnej. Dr 
Szustrowa (z Centr. Przychodni) wy 
dała polecen<i.e Przych0dni Rejono
wej zajęcia się Panem i leczenia 
gmźlicy kości. Wysyłamy do Pana 
list. 
Łakonuki Jan - wieś Pełrone

Iów, gm. Buczek - Ponieważ nie 
może Pan załatwić sporu polubo\'/
nie, należy wystąpić iz pozwem do 
sądu o działy ojcowizny. Jeżeli nie 
ma Pan środków na prowadzenie 
sprawy, powinien Pan wystąpić do 
sądu o przyznanie prawa ubogich 
i wyznaczenie adwokata ii: un:ędu, 
(bezpłatnie), który poprowadzi spra 
wę. Wysyłamy list . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• tę, która wzmagała aię dlatego, te nie udało mu $ię znaleźć 
dziewczyny, która by mu ją potrafiła zastąpić. Ale ta oto 
dziewczyna? Patrzcie, w jaki sposób włożyła kapelusz. 
A oczy jej mają taki znajomy wyraz: pożądliwy i ironiczny, 
dumny i oddany. Roberta znowu przebiegł dreszcz, ale ten 
dreszcz miał inne źródło niż zimny wfatr. Przymrużył lekko 
lewe oko, ach, zupełnie nieznacznie, o wiele mniej, niż to zro
bił w innych okolicznościach, i miał wrażenie, że go zrozu
mdała. Czy nie dostrzegł przelotnego mmiechu na jej twa
rzy? 

właśnie oni, którzy będ'ł mieli zapłacone lepiej nii inni ucze
stnicy tego kina, odprawiają w ten 11posób swą pracę, ale 
w tej chwili poczuł, te sam jest jut zmęczony i pragn!lłb7 
odejść. Spoglądając poprzez ich czarne birety na twarze go
ści żałobnych, spotykał się z takimi samymi oznakami tmę
czenia i niecierpliwo~cl. Spostrzegł tylko jedną śwież' 
i uważną twarz. Nieznajomą i piękną twarz dziewczyny. 
która stała obok potężnego i szpakowatego fabrykanta lto
llna i która - dziwne - uparcie wpatrywała się w niego. 
Nie był to wzrok pełen ciekawości, ale uważny, bardzo uparty 
i badawczy. Michał miał wrażenie, że przed tyn1 wtrokiem 
trudno byłoby ukryć cokolwiek, i nie wiedząc czemu, poczuł 
nagle, że się rumieni. Zirytowany młodzieńczą swawolą swej 
krwi i dziewczyną, która przy tak nieodpowiedniej okazji 
oglądała go sobie niczym obiekt wystawowy, odwrócił oczy 
ku trumnie, mocno postanowiwszy nie spoglądać więcej 
w tym kierunku. Patrzył tam oczywiście jeszcze wiele razy, 
zanim się pogrzeb skończył, spojrzał tam wreszcie nawet 
w chwili, gdy trumnę wśród śpiewu hymnów spuszczano do 
grobowca. 

WACŁAW RZEZACZ 

Ślepa uliczka 
Przekład H. GruszczyńskleJ-Dubowe) (46) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- To dziwka - mówił sobie w pewnej chwili - nic wię

cej, tylko dziwka. Kto by tam stał o flądrę odtrąconą przez 
panów? Ostatecznie osiągnąłeś swoje i koniec. Każdy by 
powiedział, że to było właściwie najrozsądniejsze, co mógł 
pomyśleć, ale on natychmiast popadał w swoje wątpliwości 
i fantazjował. Chodzi o coś więcej - rozważał. Chodzi 
o człowieka, którego nam ukradziono i którego powinno się 
odzyskać z powrotem. I był niemal pewny, że oddałby usługę 
rewolucji gdyby Różenę odbił młodemu Gromusowi i ożenił się 
z nil).. 

Patrzył tak długo na Różenę, aż doczekał się, że jej wzrok 
spoczął na nim. Ale dlaczego, dlaczego? Mógł być tak samo 
szybą w oknie zajezdnego szynku, przez którą ktoś bezmyśl
nie spog·ląda na pustą drogę. Gorąco uderzyło mu do twarzy 
i zabarwiło jego wyschniętą, ziemistą, szorstką cerę. Ten 
wieczór na drodze za waszymi zabudowaniami, to nas prze
cież, dziewczyno, złączyło na zawsze. Ale ona widocznie już 
dawno zapomniała, że w ogóle był -kiedykolwiek taki wie
czór. 

Robert już dwa razy kichnął, a w krzyżach poczuł lekki 
dres:i;cz. Czyż nigdy nie skończy ten gaduła? Wygląda, jak
by się nawet chciał rozpłakać. Panie Boże, ludzie potrafią 
odgrywać swój fałsz tak, że nie rozróżnisz od szczerości. 
W tej chwili wzrok jego spotkał się ze wzrokiem Różeny Ba
ladowej i potrzeba nowego kichnięcia minęła bez zaspoka
jającego wyhqchu, W jej stroju i w trzymaniu gję było coś, 
co mu przypominało Francuzkę, którą pozostawił w Londy
nie. Przyzwyczaił się tylko do niej i chociaż wcale nie pragnął 
do niej wracać, to jednak od czasu do czasu odczuwał tęskno-

' DZIENN•U:: 1 ""'7•q nr 223 (1845) 

- Starał się nas rozumieć najlepiej, jak tylko potrafił -
mówił Józef Balada w tej chwili - i nigdy nie wyśmiewał 
robotniczych nadziei lepszego jutra. Czy nie jest obowiązkiem 
nas wszystkich, mawiał, starać się, aby się nam lepiej powo
dziło? Jeśli nie zgadzaliśmy się czasem w myślach, zgadz~ 
liśmy się bardzo często jako ludzie, którym jest dane praco
wać przynajmniej czę~ciowo we wspólnym dziele, któregc. 
święte imię jest: postęp. 

Biedny magazynier Balada, mowa zastawiała na niego za
sadzki, była niczym zarośla i trzęsawiska, nie mógł się z niej 
wyplątać i z każdym następnym słowem wpadał w coraz 
głębsze pomieszanie. Ludzie byli już naprawdę zmęczeni, 
zimno ich trzęsło, a ci, którzy stali z tyłu i mogli przypusz
czać, że się ich nie zauważy, znikali pomału z głowami wtu
lonymi w ramiona, aby za pierwsz::i faldą terenu, którą cmen
tarz opadał ku wschodowi , przyśpieszyć kroku i pędzić do 
domu. 

No, widzicie głupca, nie wie, jak skończyć swoje bzdurze
nie, myślał sobie Michał. Jakby go tu zatrzymać? W końcu 
cały pogrzeb zamieni się w paszkwil i ludzie zaczną sykać 
albo i;rwizdać jak na nudnym przed~tawieniu. Wyczucie po
wagi Michała było tak w?.bmzone tym wyobrażeniem, że 
nawet nie spostrzegł , w jaki sposób Józefowi Baladzie udało 
się zakończyć je,ą,·o przemówienie. Zobaczył go zarii.z, jak 
cofa się na swoje miej~ce, zacif'kając na brzuchu odświętny 
melonik, z wyraźną bojaźnia. by nie odwrócić się tyłem dn 
trumny, od której odstępował. 

Księża zjawili się z !JOWrotem na czele w zwartej grupce 
i zaczęli żywo mruczeć końcowE' modlitwy zdecydowani za
kończyć jak nnjpręrl7.ej obrzęrl, który się tak niepn1yjemnie 
przeciągnął. Michał obserwt'wał ich z rozgo1·yczeniem, że 

Koniec. Tmmna spoczęła na miejscu, gdzie ma spoczywa~ 
na wieki, o ile pieniądze są w mocy zapewnić spokój kościom 
bogaczy. Nie było słychać łkań, które by roz1·ywały serca. 
uczestników, nikt nie musial trzymać wdowy, aby się nie 
rzuciła w dół grobu, który przyjął szczątki jej przyjaciala. 
Sztywna i wyprostowana, przywodząca nawet pod żałobnym 
welonem na pamięć żołnierza gwardii, którego knyża nie 
złamałbyś nawet drągiem, zbliżyła się Anna Gromusowa do 
grobowca i wrzuciła do niego zwiędły bukiecik fiołków. 
I natychmiast odwróciła się, nawet chwilką zamyślenia nie 
pozorując ostatniego pożegnania. 

Należy jednak stać przy grobie jeszcze, gdy goście ~ałob
ni się rozchodzą, bo te.k wypada ro·dzinie zmarłego. Zbliza 
się jeszcze wielu takich, którzy nie zdołali wyrazić swego 
współczucia r:rzed pogrzebem w domu żałoby, i otrzymują 
z trojga ust wyrazy podziękowania tak chłodne, że ziębił 
bardziej od wiatru, który nie przestaje powiewać ostro i lo
dowato. 

Tłum rozpłynął się niewiarygo.dnie ~zybko. Nagle stało się 
okropnie pusto. 

{d. c. n.) 



Junior Widzewa - przodownikiem pracy 
z Henrykiem Marciniakle m Krótka wymiana zdań 

Energiczne pukanie do drzwi przerwa
ło naszą nieco p1·zydługą konferencję z 

Grzmoty zagłuszały warkot motorów 
Wezbrane rzeczki i rozmokłe drogi utrudnłały Jazdę motocyklistom 

Pogoda w Za· 
kopa nem zaistę 
płata figle. 

Do południa pię 
kna, s.łoneczna, a 
po południu 
deszcz! Walą pio
runy, rozchodzi się 
rodbite od gór echo 

..t ... --„. grzm0tów. Jazda 

......... w.r„le utrudniona. 
Mot~cykliśc! na. mecie wyglądają 

Jak upiory. Nic tez dziwnego że ka
wałek mydła jest bardzo p~żądany 
f po skończonym etaple zawudnicy 
łZOrują się w łazienkach. Nigdy 
chyba w Zakopanem nie sprzedano 
tak wiel~ej il0ści mydła, jak w cza 
aie trwania VIII Raidu Tatrzańskie 

'°' Dopiero w drugjm dniu zawodów 

I (Red. Nieciecki telefonuje z Zakopanego) I było wykazać się wielką umiejętn<r ścią i rutyną, żeby przybyć na mety 
II etapu. Być może, że w ostatnim 
dniu raidu pogoda dopisze calkowi

Dunajec. Tu notowano liczne po
ślizgnięcia. Nawet jeden lll fawory· 
tów raidu Stanisław Brun otrzymał 
40 minut karnych, zgasł mu bowiem 
motor zalany wodą wezbranej rzecz 
ki. Bez głównych punktów karnych 
przejechało tylko paru zawodników, 
a m. in. Żymirski i Dąbrowski. 

Bardzo dobrze trzyma się jedY"' 
na kobieta - Jadwiga "Sowińska. 

Już po pierwszym dniu szeregi za. cie, opadnie pozfom rzeczek, proz:esta
wodników zostały tlidziesiatkowane. ną straszyć błyskawice i grzmoty. 

· - , A w poniedzia- Wszyscy mają tu na?zie)ę, że w śro-

~ 
łek odpadło dal- dę ,zaczną opuszc~~ . Zak~pane za-

~ szych kilkunastu. dowoleni motocykl1sc1, ktorzy spo-
; W, Trudno było im wodowali u podnóża Giewontu tyle 
L~~a..~ pokonywać wyso- zamieszania na szosach, drogach le--

kie w.zniesienia śnych i zagłuszyli na ogól spokojne 
terenu, pod k')łaml motocykla usu-I życie polskich górali. 
wały się bowiem kamrienlie. Trzeba 

Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Polski 

Niespodziewane porażki Stawczyka 
I 

I tomowskiego ogł<>S2J0no wyniki raiodu plakietowe
IO· Oficjalny komunikat głosi, że 
mot.ocykliści ŁKS Włókniarz zd0byli 
puehar przechodni, uplasov.rując się KRAKóW. Drugi diień lekkoatle-1 80 m ppł. - przeclb. I: - 1) Go
na 1 miejscu po przejechaniu zespo- tycznych mistrzostw Polski przyniósł ~cinłak6wna - 12,9, 2) Janbizewaka 
łowym 19.296 km. niespodzianki. Należą do nich: zaję. - 13,6, lł) Lesznerówna - 14,0. 

gach do finału zakwalifikowali słę: 
Buhl (Kraków) - 22,3, Sucheńskł 
(Wrocław) - 22,7, Lipski (Warsza
wa) - 22,4, Nowak (Kraków) -
23,3, Stawczyk (Poznań) - 22,6, 
Grzanka (Bydgoszcz) - 23.00. 

Na drugim miejscu jest „Włók- cie przez Łomowsklego III miejsca Przedb. II: - 1) Mitan - 12,7, 
~" z Pabianic - 19.280 km, a na w pchnięciu kulą, zajęcie IV miejsca 2) Peskówna - 13,2, 3) Golanka -
trzecim ,.Związkowiec" (Kielce) _ przez Stawczyka w finale biegu na 13,6. 

dyrektorem WKKF - mgr. Nonasem. 
Przed naciśnięciem klamki, przypuszcza• 
litmy, że ukaże się jakaś energiczna oso• 
ba. Istotnie, po chwili wszedł do gabinetu 
młody mężczyzna. Mówił mało, ale baro1 
dzo rozsądnie. Poinformował nas o pra• 
cy sw o kola, którego jest wiceprzewod 
niel!:ącym 

- Czy dawno pracuje pan w swym ko• 
le? - pytamy rozmówcę. 

- Mam zaledwie 19 !at, Jestem jeszcze 
juniorem w drużynie piłkarskiej „Widz• 
wa" l tym samym nie tak dawno, jako 
·„zetempowiec" zetknąłem się z pracą or• 
ganlzacyjną na terenie awej fabryki im. 
1 Maja. W naszej fabryce zatrudnionych 
jest olrnlo 9 tys. osób, w tym 180 nalety 
już do różnych sekcji sportowych. 

- Cóż pana sprowadziło do dyrektora 
WKKF? Czy napotkał pan na swym po
steruriku sportowym na jakieś trudności? 

- Gdzie nie ma kłopotów, ale wiele I 

nich można łatwo przezwyciężyć, jetell 
się tego chce -i jeżeli się zabiera do dzie 
la energicznie, po męsku. Dyr. Nona!a po-
stanowiłem dziś odwiedzić, poniewa:!: WY• 
różniono mnie z okazji Swięta 22 Lipca. 
Przyszedłem po dyplom. 

Tak, istotnie - wtrąca dyrektor No.

nas, Henryk Marciniak został przez Pre
zydium WKKF wyróżniony w uznaniu za 
sług w akcji umasawiania robotniczego 
ruchu sportowego. Ale to mało! Mamy tu 
przed sobą ptzodownika pracy. Nie wiem 
czy panu wiadomo, że młody ten dzia
łacz wspólnie ze swymi dwoma kolegami, 
pracującymi w tej samej fabryce co on 
powziął zobowiązanie skrócenia czasu 
pracy z 66 godzin do 33. Zobowiązanie zo• 
stało wykonane z 'nadwyżką. Czas pracy 
skrócono przy zabezpieczaniu skrzynek 

13.272 km. 100 m oraz VI lokata Borowcówny Rzut oezczepem: 1) Stachowicz -
W kuluarach lokalu, w którym w finałach skoku wzwyż. 33,70 m, 2) Bullanka - 31,50, lł) W trójskoku minimum osiągnęło 9 do 31 godzin. 

Jnlejci się kierownictwo zawodów Najlepsze rezultaty w dniu dzł. Cejach - 31,47. . 
móW!I się już głośno. że ł0dzianie siejszym azyskały sztafety 4x200 m Szt!J.feta 4x200 m: 1) Budowlan~ 
nie wpłacili należnych sum za pia- w konkurencji kobiecej i 4x400 m w (Cho~zów) - 1 :52,5, 2). B~dowlan1 

zawodników. Najlepszy wynik osiąg- życząc dzielnemu sportowcowi osi~gni• 
nęU: Weinberg (Bydgoszcz) - 14,02 cia korzystnych wyników w dalszej pra
m i Hoffman (Katowice) - 13,95 m. cy zawodowej, organizacyjnej l w koszul 

kiety i że nie mają załatwionych je- konkurencji męskiej. (Gdansk) 1:52,7, 3) Spojn1a (Gru· 

8ZC2e pewnych formalności, co może Konkurencje kobiece: finały dziądz) - 1 :56,6. 
skomplikować sprawę. 60 m: - 1) Kuźmicka (Chorz6w) Konkurencje męskie: W biegu na 

Jesteśmy jednak przekonani, że pie - 8,0, 2) Milewska (LZS - żura. 200 111 po przet\biegach i międzybie
niądze ,zostaną wpłacone, formalno- wica) - 8,1, S) Gorzkowska (Kra· 

Sztafeta 4x400 m 1) Spójnia ce piłkarskiej opuszczamy gabinet dyrelc 
(Gdańsk) - 3 :29,4, 2) AZS (Wro-

1 

tora, w którym przed chwilą odbyła się 
cłwa) - 3:29,5, 3) Górnik (Zabrze) ceremonia wręczenia Marciniakowi dY• 
- 3:31,7. plomu. 

śoi załatwi0ne li nagroda przechod- ków) - 8,2. 
nia przywieziona ,zostanie do Łodzi. Pchnięcie kula: - 1) Bregulan.ka 

Obliczanie wyników raidu nie jest (Katowice) - 12,63 m, 2) Koników
rzeczą łatwą. Komisja sędzi-0wska na (Kraków) - 12,57 m, 3) Plec 
pracuje tu nie tylko pN.ez cały (LZS - Żurawica) 10,60 m. 

Polacy przegrali z ZSRR i Chinami 
dzień, ale również przez całą noc. Skok wzwyż - 1) Ronczewska 
Po J?ierwszym dniu, s.ędziowie sie- (Wrocław) - 1.45 m, 2) Białkowska 
dzieli . nad .Protokołami do ~ rano, (Poznań) - 1,45 m, 3) Lesznerówna 
US?laJąc nie tylk0 kolejnośc llawo- (Poznań). 
dn1ków ale i rozpatrując liczne pro- Skok w dal - 1) Moderówna 
testy, które. skł!i~ającym je nie przy (Gdańsk) _ 5,27 m, 2) Gburkówna 
noszą bynaJIIlilileJ chluby. . (Grudziadz) - 5,23 m, 3) Gemboli. 

~(arunk1 odb~ e6wna (Chorzów) - 5,17 m. 
waJącego ~ię rai- Konkurencje męskie. Fi n a ł 1: 
du są wyJątko:vo \100 m - 1) Kiszka (Krywald) -
~~~e ... Wyf!i" 10,7, 2) Buhl (Kraków) - l0,9, 3> 
nierwsz~uz zo.s skI Sucheński (Wrocław-11,0, O Staw· 

·~-.:,.-...... „, Postanaw!:n~o ,..; czyk (Poznań) - 11,0, 5) Antono-
,.,. __ ""„~ .... ..,, " przys.złości d 0 tak w!cz (Łódź) - 11,1, 6) Wolaki (Kra• 
...... =..=:...-.~...,.""-.. poważnej impre- kow) - 11•2· 
ty dopuM:ezać jedynie zawodników Bi~g na 100 m: stanowląc1 kulmł
nit;nowanych, a dla młodszych or- n~CYJnY. pn!lkt zawod~w, doetarc2ył 
tandzować imore.zę na trasie znacz- widowni wiele emoci1. Po Rtarcie 
nie łatwiejszej. pii:;rwszy z dołków WY!lZedł Kiszka, 

Wcroraj w drugim dniu raidu za~ ktory prowadził, rnalllc n aobą Bu. 
wodnicy mieli do przejechania 120 hla. Na 60 m wydawało się, te Staw. 
km. Nie pr,zeprowadzono pr0jekto- czyk, .bie~nący na 4 pozycji, minJe 
wanej w Dolin.ie Strążyskiej próby Suchenskzego i Buhla, jednakie cl, 
szybkości, ale zato 0Wliększono kon- finiszując wspaniale, potrafili obro
trolę na trasie w sensie przestrze~ nić swe pozycje. 
gania prawidłowej jazdy. Skok wzwyż: 1) Brzozowski (War-

Do najtrudniejszych fragmentów sznwa) - 1,84, 2) Skałbanla (Poz
tr~sy należał przejazd przez Biały nań) - 1.81, 3) Dragiewicz (Kra. 

ków) - 1.81 m. 

TABELA WYGRANYCH 
Pchnięcie kuilp - 1) Krzyżanow

ski (Gdańsk) -- 15.20. 2) Prywer 
(Łódź) ~ 14,98 m, :ł) Łomowski 

• • ..i OZIE~ CI A GNIENIA ll kla•y (Gdańsk) - 14,62 m, 4) Zieleniewski „ &• ~ ~ (Gdańsk) - 13,21 m. 
400 m ppł.~-- 1) Puzio (Kraków) 

- 56,8, 2) Mauthe (Warszawa) -
59.2, 3) Wdowczyk (Łódź) - 59.4. 

3.000 m z przeszkodami: 1) Kielas 
(Gdańsk) - 9,32,3, 2) Olesiński (Ka 

Wygrane po 200.000 zł padły na nr towice) - 9 :57,8, 3) Krzyszkowiak 
:ar 42240 47298 60067 90332 112291. (Olsztyn) - 9 :58,3. 

Główna wygrana dnia !.OOO.OOO ał 
padła na nr 843 w Warszawie. 

Wygrana 500.000 zł padła na nr 
,2371. 

PRAGA. w rarnacn zawodów aporto· I l~plej wypadli: Grodecltl t w. Male1zew. 
-Wych, odbywających tlę :i okazJl II Kon ski. 
cresu MIQdzynarodoweeo Związku Stu- w ną1tępnym meczu siatkówki Rumu· 
cfentów, odl7yJy 1lę apotkanla w 1iatk6W· nla pokonała Chiny 3:0 (15;9, 17:1,, 18:11). 

CP. i koszykówce reprezentacjl studenc- W 11latkówce ltobtat ZSl'tR pokonał Ru· 
kich ZSRR, Chin, Polski, CSR, Węgier I munie 3;0 (lB:ll, 15:3, 15:3). W drużynie 

Rumunii. Spotkanie w siatkówce Rumu- ZSllR r:loskonale Z1grała Czudlna, która 
nla - Polaka nk~y~o ale zwyclę- grała tylko ostatniego seta. 
stwem drużyny Rumuri.U s:o (18;1ł, 1$:11, W kos:i:ykówce męaklej, Chiny odniosły 
15:9). ;Reprezentacja Polaki zasr•ła ~labo zwyclfJ1two nad drużyną Polski 31:28 

taktycinle. (31:12). W pierwszej połowie ~ry przewa. 

Mecz CSlt - Chiny zakońc11ył ale zaslu 
tonym zwyelęstwell\ drużyny czecho1ło· 

waekiej a:o (15:9, 10:1, 15:9). 

Drużyna polska poniosła równlet l dru 
gą porażkę, ulegając, po wyrównanej 
grze zespołowi Czechosłowacji 3:1 (16:14, 

3:15, 10:15, 7:15). W pierwszym secie Pola 
cy zagrali doskonale, w następnych jed· 
nak dużo słabiej. Z drutyny polsldej naj 

Kę mieli Chińc~ycy, po przerwie Jednak 
inicjatyw• przejmuj11 Polacy 1, na ł mln. 
przed końcem, prowadzą 29:26. Dwa rzu 
ty osobi•te pr~11d końcem meczu :i;adecy
dowaly o porażce drużyny polsldej. 
Punkty dla Polski zdobyli: Kamiński, Ni
ciński, Popławski z. - po &, Barto1te
wlcz I Poi>ławsld M. - po 4, Dobrucki z. 

W drugim meczu Węgry pokonały Ru
muni• st:3ł (20:19). 

Dziś mecz tenisowy Moskwa-Warszawa 
Dzil odbędzie się w Warszawie na 

kort.eh CWKS oczekiwany z wiei. 
kim zai11teresowaniem przez liczne 
rr.e1ze 1.wolenników sportu, towarzy 
11kl mecz tenisowy Mosk.wa-Wa.nza. 
wa. 
Występ tenisistów radzieckich w 

stolicy zakończy ich kiilkutyrodnlo
wy pobyt w n11Aym kra.Ju. Pl'-Ogra.m 
tero spotkania je&~ b, bogaty, zawie. 
ra bowiem, at 11 gier. Moiliwość 
zmierzenia się w ll1eozu z tenisista.ml 
radziecklm1 jest dla naszyob rakiet 
okazją, wypróbowania. swych umiejęt 
ności. Dobrze się sta.ło, ii program 
meczu przewiduje poza występem 

Skoneckieiio i Jędrzejowskiej rów
nież udział naszych dalszych ra.kiet: 
Piatka, Popławskiej, Chytrowskie&'o 
i H. Skonecldego. 
Cały mecz odbędzie się w ciągu 

jedne10 dnia, PNY czym gry :ranne 
rozpoczną, się o codz. 10, popołuclnlo
we zaś o godzinie 15,00. 

.JtZS qorą„ 
ale na razie na korcie 

Wyirane po 100.000 zł padły na nr 
Dl' 11836 38743 80181 90041 95482 

Rzut młotem: - 1) Masłowski 
(Bydgoszcz) - 49,74 m, 2) Ziele· r-------------
niewski (Gdańsk) - 47,16 m, 3) So- Dziś wyścig kolarski 

W towarzyskim spotkaniu tenisowym, 
rozegranym pomitldzy KS „Sp6Jnl11" 1 

AZS, zwycl„stwo oshuinęli akademicy 4:1 
Wyniki poszczególnych pojedynków 

przedstawiają się następująco: 

110837 111017 115607. 
Wygrane po •O.OOO zł 
lll" 6506 10189 22260 
81455 85743 101397. 

padły na nr bota (Katowice) - 43,24 m. 
26048 i)U056 Przedbiegi i eliminacje - konku-

Wy&Tane po 16.000 zł padły na nr 
111" 8852 9016 12653 18661 i086t J0<!26 
88003 41218 47626 6050~ 52651 58527 
64899 58894 60557 68426 68867 70770 
?8449 82508 104666 109620 115442 
116533. 

rencje kobiel'e: 
100 m: przedb. - 1) Kuźmicka-

12,8, 2) Cieślikówna - 12,8, 3) Gorz 
kowska - 12.9. 

Przedb. Il: - 1) Moderówna -
12,7, 2) Wasserab - 13,1, 3) Słom
czewska - 13,2. 

D:zdś o godzinie 9 rano sprzed gma
chu redakcji „Głosu Robotnioze10" 
wyruszą kolarze do wyścigu kolar
skiego na. dystansie 30 km. 

Zaworły dla dzieci na hulajnogaoh 
l rowet;lch trójkołowych odbędą się 
w dniu dmsiejszym o sodzJnte 11 na 
Alei Kościuszki, na odcinku od ulicy 
Andrzeja Struga. do Zamenhofa, 

Caliński - :Badowski 8:2, 8:ł. 

Leplawy - Pawlak; 6:1, 7:5 
Goszczyński - Szczygielski 3:6, 1 :6 

Przyłęcki - Trębaaiewicz 6 :ł, 10 :8. 
W grze podwójnej, para Leplawy - Ca

liński odniosła zwycięstwo nad parą Ba· 
dowski - Pawlak. 

W ramach tego meczu odbyło się spot 
kanie pokazowe rozegrane między No. 
wakiem a Urbal\elclm. 

Odbyło sl11 r6wnlei spotkanie w ko•i::v· 
kówce męskiej ZSRR - PÓlaka, zakoń• 

czone zwycięstwem Zwh\zku Radzieckie· 
go 52:21 (26:14). Polacy zagra!l ofiarnie t 
ambitnie, Jednak byli zdocydowanle 
słabsi od lepszych technicimle grac;i:y ra• 
dzleckich. w drużynie polskiej na wyróż· 
niente za~łużyll Kamiflakl l Bartosiewtcz. 
Czechosłowacja awyclętyła .Rumumę 

67:Sł (ł0:21). 

W czwórmeczu gimnastycznym w Jeon· 
kurencJl kobiet ZSRR - Węgry - :RU• 
niunia - CSR zwyciężył Zwląi:ek Raozlec 
kl 158 pkt„ 9) Węgry - 153,15 pkt. 3) R\l 
munia - 150 pkt. 4) CSR - US,95 pkt. 

Mecz gimnastyczny ZSRR - CSR prz1 
niósł zwyoif;stwo drużynie radzieckiej 
237,35:229 pkt. 

W poniedziałek poszło lepiei 
PRAGA. W odbywających się, z 

okazji II Kongresu Międzynarodowe. 
go Związku Studeutów, zawodach 
sportowych wczoraj odbyło się spot„ 
kanie w koszykówce druiyn mę. 
skich: Rumunia - Polska, które 
przyniosło zwycięstwo reprezentacji 
rumuńskiej 54:47 (21 :21). 

Gra obu zespołów była :impełnie 
wyrównana. W drugiej połowie grY' 
inicjatywę przejęli Rumuni i wyko· 
rzystując błędy M. Popławskieio 
i Kamińskiego odnieśli zwycięstwo. 

W drużynie polskiej wyróżnił się 
Bartosiewicz w obronie i Niciński 
w ataku zdobywca 19 Pllnktów. 

W siatkówce mężczyzn Polskll -
Chiny zwyciężyła Polska 3 :O (19 il 7, 
15:3. 15:10). 

Mimo silnej obrony graczy chiń
skich, Pola~y grający technicznie 
bardzo dobrze odnieśli zwycięstwo. 
Z graczy polskich najlepszymi byli 
Grodecki i Woźniczka. 

W następnym spotkaniu w ko
szy kówce Chiny - Węgry, zwycię· 
żyła reprezentacja Chin w stosun
ku 41 :32 (21 :18). 

Spotkanie kobiet w siatk6wce: 
Czecho11łowacja - Rllrnunla zakon· 
czyło się zwycię11twem Czeszek 3 :1 
(15 :13, 13 :15, 15 :8, 15 :3) • 

TEATR Komedii Muz 
al. Piohkowska n 

ycznej „L U T N I A „ •• 
r 213, tel. 107·25 

DZIS i CODZIENN IE o godz. 19,15 

„CORKA 'PA NI ANG OT" 
aktach c. Lecoca•a opera komiczna w 3 

Udział blerze caty z 
CHOR - BALF.T 

Bilety do nabycia w ka 
do 13 1 od 17. W nicdzie 

Od gad 

„.„ „„„„.„ I 
- ORKIESTRA 
~ie teatru od godz. Hl 
le kasa teatru czynna 

z. lJ. 

LEKARZE 

Dr ZAUitMAN - specja
lista: skórne, wenerycz· 
na. 8-10, ł-6. Naruto· 
wicza a. (k ł4J 

GAD. DENTYSTYCZNE 

GABINET techniczno-den 
tystyczny. Specjąlność: 
lrnrony, MOSTY parcela-
nowe. Pi.wlikowski. Sien-
kiewicza 27, 

• Ogłoszenia drobne • 
SPOt.DZIELNIĄ „Złotnik 

KUPNO I SPRZEDAZ kupuj" srebro (ziom) w 
klltdej llotcl Al. Kośclusz 

PlORA WIECZNE kUPU· kl 26. 
Jemy nawet polam•ne -
Stalina 6. (k 48) RZEMJESLNICZA Spół-

dzlelnla Pracy kupuje sre 
MEBLE - sprzedaż, za- bro (złom) w każdej Ila! 
mówienia - zarnlany. - cl. Więckowskiego 6, 
Łódż, Piotrkowska 275, 

tel. 145-13. (k 245) SPRZEDAM z powodu wy 
Jazdu meble do stołowe-

srRZEDAM radio pierw go, g11blnetu, sypialnego 
87.0rzędne, żyrandol - an- oraz 7yrandole, lustra dY 
l~·k. inne clrobno1tki. Kl· wany. Narutowicia 25, 
Jh\skteg<i 49-1~ tron\. 

Pracownicy poszukiwani: 
Wykwallttkowany kalkulator potrzebny do 

Zakładów Gra.flcznych Spól<lzlelni WYd!'wnl· 

~zej Ksi;\ik& l Wiedza w Łodzi. Zgłoszenia 

przyjmuje Wydzia1 P&rsonalny ul. Piotrkow· 

ska 86, IV piętro. (k !S05) 

DOBERMANA (psa) raso 
wego sprzedam. Slenkie· LOKALE 
wicza 27, m. 18. 

POKOJU sublokatorskie-
NAUKA I WYCROW. go poszukuje studentka 

Cena obojętna.· -
SZKOŁA SAMOCHQDO- U. Ł. 

WA przyjmuje zapisy - „07.lennik Łódzki" &Ub 
Łódł, Wólc:zańaka 27. „R:tetelna"~ 

... 
W «1n!u 1ł sierpnia 1950 r. zmarł po krót

ldrh lecz ciężkich cierpieniach w pl~tej 
wlołnle życia 

a. t l'. 

JĘDRUŚ GRUSZCZYŃSKI 
Najukochańszy syn 

Kazimierza I Marli Gruszor.yńsklch. 
Wyprowallzenle zwlol< nastąpi w dniu 1& 

slenrnia J9ii0 r., o godl!l, JR z donrn tal<>by 
przy ul. Gdańskiej 116, na stary Cmentarz 
Katolicki. 

O snrntnym tym obrz•dr.le uwiadamia 
krewnych, przv.inci61 l znajomych '!'Olfrl\iO• 
na w nieutulonym ~alu ROPZJNA, 
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KALENDARZYK /YHD obiecuje Sprawa dnia 

Dozwolony od lat. .• 
czyli owoc zakazany 

„Dla młodzieży dozwolony 11d 
Wśród licznych korespondencji, ja ciągu roku 1951 natomiast powsta- proc. Jest więc nadzieJ·a, że do koń- lat ... " Spotykamy raz po raz tak~ 

k
. klauzulę przy tym czy owytą, fil• 
ie napływają do naszej Redakcji, ruie 204 nowych sklepów. ca roku projektowane liczby będą mie, uznanym przez komisję kwa. 

wiele jest listów poruszających spra Oprócz istniejących już sklepów znacznie przekrocmne. Oprócz skle- ilfikacyjną przy Filmie Polskim 

DZIS: -Wtorek 

15 Będzie więcej sklepów na przedmieściach Wniebowstąp, NMP. 

JUTRO: 
Rocha I Joachima SIERPNIA 

KRO N I K.A · 
wę zbyt szczuplej sieci sklepów u· branż•owych zorganioowane zostaną pów spożywczych otwierane będą za nieodpowiedni dla młodocia. 

WAZNE TELEFONY: spolecznionych na peryferiach nasze- punkty usługowe J'ak np. pralnie t k' ,_, b . . k nych widzów. Niestety pra}!::tyka Komenda Miejska M o , 253•60 . t a ze s""epy ranzowe, Ja wal'IZyw- wi•kazuje, że klauzuli powyższeJ 
Pogotowie Ratunkowe PCK 1o4. 44 134•15 go mJas a, Sklepów tych obecnie chemic7lne, zakłady zegarmistrzow- nicze, cukiernicze i palarnie kawy. spora część personelu kin łódz-

117-11 jes t rzeczywiście jeszcze mało; po~ slue, sklepy elektrotechnń.czne (gdzie w najbliższym czasie MHD otwiera kich nie przestrzega. Troska o mto. 
Straż Pożarna . . , . . 
Miejski Ośrodek Informacji 

8 cieszające jest jednak to, że liczba będą wyk'Jnywane naprawy) i labo- trzy sklepy: warzywniczy przy ul. dzież każe nam ten problem, któ· 
159-15 · h b az· · t 1 · k • D ry nabrał ostatnio r07-głosu na łaio ie ę ie się s a e pow1ę szac. u- ratoria fotografiiczne. MHD otworzy Obrońców Stalingradu 30, spożyw- mach prasy stołecznej, bliżej na· 

D q ż '111 r fi.I apteh 
Dzisieiszej nocy dyżuTują apteki• 
Chądzyńslka (ul. Piotrkowska 165). Głu, 

chowski (Naru towicza 6), Kowalski (ul. 
_.. Rz.gowsrka 147), MalczewElki (Więckow• 

&kie·go 21), Sanlcka (ul. Karolewska 48), 
Stoklowski (Limanowskiego 80). Barto<
szek (ul. Na~ió!'kowskiego 41). 

Teatrg 

,żą poprawę zanotujemy jeszcze w też pogofowia krawieckie, w któ- czy przy ul. Eugeniusza 34 i cukier. świetllć. w dużej mierze wyręczy 
roku bieżącym, a zupe'łnie widoczne rycb będziemy mogli tanio repero- niczy przy ul. Gdańskiej 12. nas w tym list naszej czytelniczki, 
efekty będziemy mogli a:aobserwo- wać ubrania. Projektuje się również W roku 1951 ilość Siklepów spoży- ob. J. L., która pisze: 
wać w r. 1951 . urządzenie kilku gabipetów kosme- wozych MHD będzie przeszło dwa Od pewnego czasu zwróciłam uwa• 

MieJ'ski Handel Detaliczny, które- tycznych. Pierwszy gabinet kosme- · ks „ b · gę I odtąd stale obserwuję zjawisko razy w1ę za nn o ecme, przy czym masowego wpuszczania dzieci na filmy 
go wielkim zadaniem jest dotrzeć tyczny JJ"JWStan.ie już w końcu bm. gros sklepów powstanie na przed- zakazane dla mlodzleży. Wprawdzie 
zarówno z artykułami przemysto- przy ul. Pfotrkowskie.i 78. Przy obe- mieściach, (Kas) filmy przeznaczone na ekrany polskie 
wymi, jak i spożywczymi do naj- cnie istniejących 5 sklepach komi- w ogóle przechodzą dość ostrą cenzurę 

dl I · h d · 1 · Łod · d i bardzo niewiele widuje się u nas szko 
o eg eJSZyC Zle me Z1 po SOW:V"P (Piotrkowska 21, Legionów ORZZ komun'kuje dliwych „szmir", ale zdarzają się l fl)-
tym kątem widzen:ia ustala plan roz- 33, Pi„trkcrwska 157, Piotrkowska 81 il my kryminalne, jaskrawo erotyczne, a 
wo~u ~eci swych. sklepów w naj- tl Narutowicza ll) projektowane jest Ok:l'ęgowa Rada Zwlązk&w zawcxiowych nawet filmy z czasów wo.iny przedsta• 

PANSTWOWY TEATR NOWY (ul. Da• .
1 

hlizSzeJ przyszłości. tw . I) ~łó · jl · w Łodzi pod,aje do wiadomości że w dniu wiaJące np. zbyt brutalnie okrucleń. 
sz:yńskiego 34) - nieczynny do 3. 9. . Obecnie MHD posia~ 150 skle- · u. orzern~ ?J w reperac. zegar. 17 sierpnia br. o godzinie 10 w małej sa• stwo, co źle wpływa .na wratliwe umy• 
19o0 r. , ó t k ł . ł 1 kow. Pomeważ dużym :mmteres0>- li ik:onrferem.cyjnej II piętro Traugutta sły I nerwy dziecięce, Dowodem, te ta. 

PA~STWOWY TE~TR im. ST. J.ARACZA j 7' w Il ar Y u affiil przemys owy;n · waniem publiczności cieszy się dom nr 18, odbędz.le się :rozszerzo'ne plenarne kie filmy od czasu do czasu pojawiają 
ul Ja racz~ . 27 /29 - o. godzinie 19 ,15 W grę wchodzą tu ";'yroby che.rn:cz- mody męskiej, uruchomiony zosta- 1 posiedzenie, na które winni przyhyć z ;~i:ez j~~z:~ai~~:~{~efii1:Ji:b"'::i~= 
„ODWETY Zmżkl wazne. ne, kosmetyczne, Skorzane, Włok1en~ nie wkrótce również dom mody ko- terenu województwa prrz;ewOdlil:iczący 1 i olueślająca od jakiego wieku da• 

PANSTWO.W~ ,__:1:EATR POW)R!ZECHNY Bicze '}drzieżowo-galanteryjne i pa- bl. . i d . . j sekretarze . Pow. Rad zw. Zaw. ora.z z ny rum jest dozwniony. Nikt się jedn-'" 
(ul. Obroncvw Stalin.gradu - o go• . \ Ró . . --~i. -'·ł eCeJ mec1ęce · teo-ertu l;Odz1 - Zarządy Oddziałów i ~ """ 
dzinie 1915 ,WIELKI CZLOWIEK DO 1ern1cze. wn1ez cer=u.L ... a, SLJA o, J śld eh _,_, kl •-A"' Okregów zw zaw do niej nie stosuje. Jeszcze czę,ściowo 
MALYCii INTERESOW". zabawki i artylrnły sportowe. Ist- e ".lUJL.J. O 8 ~y _.,.„~c~e, Na· IPOTZ!!diku obir~d _ „Zadani.a związ- w śródmieściu, ale na przedmleścłach 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. Piotrkow· nieje też pewna ilość sklepów ko-1 to plan rozwoju siec1 na rok biezą- k&w zawod<:lwych w świetle uchwał v nie ma o tym mowy. Gdy rozmawia· 
ska 94, telef. 272,70) - o g<:ldz. 16,30 misowych i metalowo-elektrotech- cy MHD wykonało dotychczas w 82 Plenum CRZZ", ~y1 ,.0 ,;f,~e z 0~~e~~ą~ame~ \ ~~g~!u~~ i 19,30 „SLUBY MURARSKIE" z go- . ...., ·~ 
ścinnym występem M. Wojnickiego. rucznych. porządzenie, dot~rczące wpuszczania dzle 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUT, Większość z tych sklepów znajdu- z t • • • cl, zwłaszcza na poranki dla zapełnia• 
~~A~'OT"o godz, 19,lli „CORKA PANI je się '"'. śródmieściu. Du.że trud:i;o: mo oryzowana uprze1mosc ~~r:~!iu!o;~kgi~e,w~:~ :as~kr~~ltl: 

TEATR LALEK „PINOKIO" (ul. Koper- ŚC! bowi1e~ przy tworzen1u sklepow • • • ,.. publlczną? Na poranki przybywa Istoto 
nika 16) o godz. 12 „PAN TOM na peryferiach nastręca brak odp')- PIK.S chce s•ę zrehab•l•tOIJIJOC ~;śl~ ~~~11!1ł~dz~~~eJm~:~~~!c~~0:a~ 
BUDUJE DOM". wiednich lokali. Mimo jednak tych I leży wię.c ie „,eorganizować. Moim zda. 

trudności liczba sklepów przemysło- Skargi i żale na pracowników j' opar.ty będzie na ilości zd'0bytych niem dawać zwykły dodatek, a pozatem 
!'11'" l'~ r 1\ MT~ H.';f{JF, wych MHD pod koniec br. wynosić· PKS przez długi czas były najbar- pr1Zezeń pun.l{tów. Punktowanie z ko filmy krótko 1 średniometrażowe, nau· 
MUZEUM ETXOGRAFICZNE, Plac Wol· będzie 235. rz. tym, że większa część dziej widomym rz.nakiem jego działa! lei wypływać będzie flJ WYPOwiedzi ~~~ ~~~~:1~~~lnd~w:~U:4~~ś;l fi~~; 

ności 01. 14 (telefon 156,16) nowych placówek uruchomiona zo- ności. Prawie każdy z nas - na za- pcdróżnych w książkach zażaleń i byle jednak nie ien co Idzie wiecz°" 
MUZEUM PREHISTORYCZNE - Plac stan:ie na przedmieściach. Niektóre sadzie własnych przeżyć czy opowia w książkach uprzejmości, znajdują- rem, Jest to niewątpliwie możliwe do 

Wolności nr 14 <telefon 139-lW. sklepy powstaną nawet po sk'Jmaso- dań ma wyrobioną o PKS opinię, cych się w każdym autobusie i w przeprowadzenia. Bo tak, jak jest obec-
MUZnrEl3i6MCtsezleTfoUnKll82~.73)u.I. Więckowskieito waniu 2 lub 3 minieJ"szych lokali. W niestety w większości wypadków u- każdeJ· kas.ie biletoweJ·. nie, to fllm ten niezmiernie ważny instrument wychowania obywatelskiego 
MliZEUM PUZYRODNlCZE - Park Sien- jemną. Taka już knlej rzeczy, że je- Inicjatywa Łódzkiej Ekspozytury - stanowczo wyłamuje •lę z powierzo-

kiewicza <telefon 262,62) - Otwarte Mnł-d iO dnostk;i psują opinię ogółowi praCQ- PKS J·est bodaJ'że pierwszą tego ro- nej mu misji właściwego oddziaływa. 
c'Odztenne prócz poniedziałków w go- llflil- wników. nia na nasze dzieci i młodzież. 
dzinach od 10 do 18. w czwartki od WTOREK, 15 SIERPNIA Ł'-'-'· Ek tur O b PKS dzaju i godną naślad">wania przez 4, i.. 
"· odz 15 do 20. w niedziele ; świeta 00 OUJZd'.a ' .spozy a so owa inne instytucJ·e w rodzaJ·u Punkto'w11================ ·· 6,50 Pocz aud.; 6,55 Progr. dnta; 7, ta · h bili·~---- • od god:z.i:ny 10 do 17. Aud. d1a wsl; 7,15 Muz.; 8,00 Dziennik; pos now1'ła się zre a W'wac d Z Zbiorowego Żywiienia (oj, ta nazwa!) 

Nina 
ADRIA cstallna 1) - dla mlodzleży -

„Curie,Sldodowska" - godz. 15, 17.30, 
20. Poranek godz. 12. z 

BAŁTYK <Narutowicza 20) - „Konfron· 
tacJa" - godz. 16, 18.30, 21 - dozw. 
od lat 12. 

BAJKA (Franciszka1'iS'ka 31) - „Maaret" 
godz. 16, 18, 20; dozwol. od lat 14. 

GDYNIA CDaszy1isk1ego 21 - J'IOgram 
Aktnalności Kraj . i Zagr. nr 30. 
godz. u, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (dla mlodz.) Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ml. Pabianicka nr 173) - „Pleśń 
tajgi" - godz. 16, 18 2-0: dozw. od 
lat 12. Poranek godz. 11. 

POLONIA (Piotrkow&k.a 67) - „Płomie' 
nie" - godz. 17. 19, 21 - dozwolony 
od lat 14. 
Poranek godą;. 12. 

l'RZ•:nWIO!SNIE Cui ?;eromsltiego 74) -
„Dziewczęta z baletu" godz. 16, 18, 
20, poranek godz. U; dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (ul. Kilińskiego 178) - „Oni 
mają Ojczyznę" - godzina 16, Hl, 20; 
dOIZw. od lat 10. 

ROMA (Rzgowska 04) - „Kłopotliwe ali
bi" - godz. 15, 17,30, 20, poranek 
!lodz. li: dozw. od lat 18. 

REKORD <Rzgowska 2) - „Panna bez 
posagu" - godz. 16, 18, 20; dozw. 
od lat 12. 

8TYJ,OWY (Kilińskiego 123) - „DubrOW• 
ski" - godz. 16, Ul, 20; dozw. od 
lat 12. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - „Poszuklwa· 
cze złota" - godz. 16, Hl, 20; dozw. 
od lat 12. 

TĘCZA <Pio trkowska 108) - ,,Pustelnia 
Parmeńslta" rT ~eria) - godz. 14.30; 
16 30; 18.30: 20.30; dozw. od lat 18. 

TATRY <Sienkiewicza 4-0, w ogrodzie) -
„Urodzony w październiku" - godz. 
16 30. 18,3-0. 20.3-0: dozw. od lat 18. 
PoTanek godz. 11. 

WISŁA (D'aszyńskiego Il - „s. O. S." 
e:orlz. 16.30: 18 .30: 20.30; dozw. oa 
lat 18. 
Po.ranek godz. ~1. 

WLOKNIARZ (Próchnika 16) - „Miasto 
młodzieży (Komsomolsk)" - godz. 
15 ,30, ta, 20.30; dozw. od lat 12. 

Pora11ek godz. 11. 
WOLNOSC Cui Napiórlrnwsklego nT 161 

„Czerwony rumak" - godz 16, 18, 
29; ciozwol. od lat 10. 
Pora11ek godz. 11. 

ZACHETA (Zgierska 26) - „Albenlz" 
godz. 15.30, 18, 20,30, poranek godz. 111; 
dozw. od lat 16. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
JUNA WZBRONIONY. 

AGAPIT 

8,25 Muz.; 9,00 Muz. O'l'gan.; 9,30 Mało pomoc~ p~dróżn!cI: _wybrać najlE'.P- sklepów detalicznych itp. Jadąc au
znane utwory Mozarta i Beethovena: 10.00 szy. eh } naJ1;1PrZeJm1e~si;ych. a n~p1ę- tobus€tn wpisujemy zawsze swoje u-
Skrzynka og.; 10,15 Muz.; 10,20 Felie- tnowac psu cych oprmę koleaow I 
ton l'teracld; 10,30 Wieś tańczy i śipte' • Ją • • • "' • I wagi i spostrzeżenia. pamiętając 
wa; 10,55 Muz. z pl.; 11,10 „Poeta i plan Od dm:i- 15 51frł?Dila br. PKS roz- jednak o tym, że wystawiamy śwla-
6-letn!'' - Wiersze M. Jastruna; 11,30 Mu, poczrna _J~dnom esięcmy konkurs u- dectwo konduktorowi czy biletera~ 
zyka· 11.40 Komunikaty; 11,45 Aud. <i1a p~eJmosc1 dla. k!er<>w.cow, kondukto Win· z"e musi s1·ę ono opierac' na rze-
ws! pt. „Zwalczamy S2'Jkoooiki"; 11.57 · k · b I to h w 
Sygnał i hejnał; 12.04 Rez.; 12,15 Koncert; r~w or~z as~er~'Y' 1 e wyc • , Y- telruie podanych faktach. W taki 
13,00 Aud. iiter.; t3,15 Niedziela na wsi: bor naJuprzeJmleJS.zego pracownika sposób, pomagając PKS weźmiemy 
14,00 Aud. poet.; 14,20 Mel. ludowe; 14•45 jednocześnie bez;pośredni udziai w 
„List" i „Dysk115ja o przeżytkach" J. p • • b 
HU5";CZY; 15,00 Radzieckie piosenki WOJ• oc1:in1 oso "We usunięciu błędów i niedociągnięć w 
skowe; 15,15 „z dzieciństwa Fr. Chopi- Ilf~ U jego pra.cy. (j) 
na'• _ aud. dla dzieci: 16,00 Dziennik; ŁOd · d Koń k" h 
16,20 :F1ragm. oper.; 16,50 Pogadanka; 17,00 Z ZI O 5 IC 

Oliarq 
Zamiast wieńca na grób śp. StamsławY 

Gorzlk:iewicz, Zarząd Pracowniczych 
OgródJków Działkowych przy Al. Unii, 
s.kłada na Łód2'Jką Rodzinę Radiową. zło
tych 3.000,-. 

Pracownicy fizyczni firmy S. Bartczak 
i W. Kusak - Przymusowy Zairzad Pań
stwowy - przekazują za pośredn'tctwan 
Redakcji „DziEmnika Łódzkiego" na rzecz 
ociemnialych kwotę złotych 15.680,- u
zyskaną w ramach Czynu Lipcowego, 

F. Nowowiejski - Suita weselna; 18,00 
.,Damy i huzary" - słuch.; 19.00 R. Schu, 
ma.n - Fantazja C-dur; 19,30; Rezerwa 
20,00 Dziennilk; 20,40 „Na bezdrożach f<?r• 
maliZ!IDU" - skecz w opr. T. Markowskie
go. w/g humores'1<i K. czapka 21,00 Me• 
lodie świata: 21.35 Muzyka: 22,00 Muzy
k.ił tan.; 22,15 RepoTt, z mistrzostw lek• 
koat!. Polski; 22,35 Rez.: 22,55 Chw. muz.; 
23,00 Osta·tn. wiad.; 23,10 Progr. na jutro; 
23.15 ,.Na dobranoc"; 24,00 Zakończenie 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych w Ł'Jdzi podaje do wiado
mości, że począwszy od dnia 16.8 br. 
wy.znacza się do st.ałego kursowaruia 
w dni robocze rpoc. osobowe z ŁodzJi. 
Fabr. d0 Końskich - Łódź Fabr. od
jazd 16.20, Końskie przyjazd 19.03; 
z powrotem - Końsk~e odjazd 19.19, 
Łódź Fabr. przyjazd 22.54. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 

audycjl. 

Ilf alv lelieton 

Nie czyń w tramwaju, co w domu nie miło! 
Byłem niedawno w Warszawie i wbrew 

mojej opinii o rodzinnym mieście od nie 
łodzian usłyszałem szereg pochwał. A tą 
z nich, którą najbardziej poddaję w wąt
pliwość, była stołeczna opinia o łodzia
n~ch, że ... nie śmiecą. 
Posłuchajcie, jaki to obrazek (mam czę 

stfl okazje widywać podobne!) niedawno 
widziany skłonił mnie do wręcz odmien
nego o tym zdania. 10 bm. jechałem tram 
wajem nr 16 w kierunku Chojen. Na 
przystanku przy ul. Nowotki wsiadła 

pewna mama z synkiem i starszą panią. 
Mama młoda, w granatowym żakiecie, z 
czerwoną ceratową torbą w ręku. Synek 
4-letni, w popielatym płaszczyku l czer
wonym berecie. (Niech mama wie, że to 
o niej mowa!) Usiadła obok mnie i po 
chwlli zaczęła łapczywie Jconsumować 

jabłko. 

Pierwszy kęs - widocznie niesmaczny 
- wypluła pod ławkę. W to samo miejs 

ce poszły dalsze. Po chwili przeniosła się 
na Inne miejsce, przy okazji rzucając -
trzeba przyznać zręcznie - resztę jabł

ka w postaci ogryzka na podłogę. Co by
ło dalej - nie wiem, bo musiałem wy
siąść. Wiem tylko, źe czerwona torba 
mieściła Więcej jabłek ... żeby tak można 
było przymusić takie „mamy" do uprząt 
nięcia przez nich zaśmieconych wagonów 
- pomyślałem. Hę, niezły pomysł. Praw
da? 

Obywatele konduktorzy! Nauczcie po
rządku tę damę, psującą opinię o miesz
kańcach Łodzi. Spotkacie ją na pewno. 
Oto jej dokładny rysopis. Młoda, dość 

wysoka blondynka, mocno malowane 
usta. Znaki szczególne: pieprzyk po pra
wej stronie czoła, pieprzyk pod lewą rzę 
są dolnej powieki, pieprzyk po lewej stro 
nie wargi, dwa pieprzyki za prawym 
uchem i jeden największy - w ostrym 
kącie dekoltu. s. R. 

* OTWARCIE WYSTAWY prac 
członków Zw. Zaw. Polski.eh Arty
stów i Plastyków okręgu krakow·
skiego nastąpi 17 bm. o godz. 18 w 
Ośrodku Propagandy i Sztuki w 
Parku dm. Sienkiewicza. * NOWA NAWIERZCHNIA I.„ 
CHWASTY. Przed paru miesiącami 
na ul. Smoczej została założona no
wa nawierzchnia i chodnik po jed-
nej stronie. Po drugiej stronie ulicy 
rosną bujne chwasty, utrudniające 
przejście. Czy miieszkańcy ul. Smo
czej nie mogliby wytępić chwa
stów? * SKLEP PSS Nr 78 przy ul. Wól
czańskiej 119 to dziwny sklep. Brak 
w nim wędlin, słoniny, masła, sera 
i śmietany, ale zat.o pod dostatkiem„. 
wódki. A robotniczej ludności ulicy 
Wólazańskiei na wódce Il'ie zależy. * TABLICZKI JUŻ SĄ. Po uka 
zaniu się notatki o braku tabliczek 
informacyjnych na przystankach 
tramwajowych na ul. Kilińskiego 
róg ul. Nowotki - niedociągnięcie 
to zostało usunięte. 

~ ZAGADKI NASZEGO MIA„ 
STA (13). Jeżeli rower ma dwa ko-
1a, auto cztery, a człowiek dwie no
gi i dwie ręce, :ilu rowerzystom i 
szoferom należą s1ię mandaty karne 
za ndeprillestrzeganńe przepisów o 
hamowaniu biegu pojazdów mijają"' 
cych przy przystankach tramwaje: 

* NA URUCHOMIENIE STO
ŁOWKI mieszkańcy Chojen czekają 
już l')ddawna. Wynaleźli nawet lokal 
przy ul. Rzgowskiej róg Dąbrow
skiego, w którym do niedawna była 
prywatna restauracja, a obecnie jest I Co to, załączn,iki do noda.nla? 
prywatne mieszkanie. Co na to PSS - Ale skąd. To kwestionariusze do 
lub ŁZG. mego pomysłu racjonalizatorskiego. 

HRIJZOE czqil ROBINSON HRIJPHA <70) 
() l:ł t- 1!. SL tł.E<.ilH.AHt\ l.t 
OTRZYMYWAC GAZETt 

WPł.AOA.I 
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SpOłdz. Wyd .uśwtat. ..<.-'eyte1n1J1:•'. 
Reda.keja I Admtrustracja: l..ódł. 
Piotrkowska ~6. tel 217 82 ~g.in, 
204. 75 - Dzt al Sportowy iOll !16. 
Dzial M.teJsk:! 207 l!I. - Dz1ał Oglo. 
szeń 123.33, - Dztal Prenumerat 
180 74 - Wteczorem ot! got1z1n7 
17,00 teleron Rettakcjl tylko 209-02 

I Sportotvy 208 91i 
Reda.keja rekopteOw nie cwraea • 
treść t tennlny ogłoszeA nie tY-erse 
odpow1edzt•lnoił1\. 

Przygotowano posłanie według życzeń 
Apolinarego: u dołu poduszki, pot&_m roz 
pięte prześcieradło, trzymane prlllz ca· 
łą załogę, a na prześcieradle znowu po• 
duszki. 

Ocean Spokojny był świadkiem niesły
chanego widowiska. Z wysokości 20 me• 
trów skoczył Apolluary na pokład, WY· 
!rnnując elegancką jasl<óll<ę. 
Spadł tak, że pozostał w pozycji słodko 

śpiącego, "' poduszkami pod głową. 

Ce> slę lemu stało? - zapytał głosem 
drżącym, acz słodkim miody marynarz. 
Zamiast odpowiedzi, piratom wyrosły z 
głów znaki zapytania, 
Załoga chciała się rozpłakać, ale dzlew, 

czyna przystąpiła rezolutnie do udzlele· 
nia pierwszej pomocy Apolinaremu, Ka• 

zała go wraz z olbrzymim guzem, który 
mu wyrósł na łysinie przenieść do 
swojej kajuty. 

- Czy mózg mu tak wyłazi? - zapytał 
jeden pirat drugiego. 

- Nie - odpowiedział drugi - to mu 
rozum tak spuchł. 

Prenumeratę „Dziennika Łódz
kiego" przyjmuje P.PK. „Ruch" 
Łódź, ul. Piotrkowska 61, tel. 
100-74. Nr konta P.K.O. VII. 567, 

pren. mies. 135 zł. 

- Możesz skoczyć! - zawołali chórem 
piraci. Oddychał ciężlrn i nie otwierał oczu. 
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